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Decyzje Rady Ministrów 

w sprawie urynkowienia
gospodarki żywnościowej

Biuro Prasowe rządu informuje: Rada Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 29 bm. omówiła sprawy rozwoju produkcji rolnej, jej opłacalno­
ści i poprawy zaopatrzenia rynku w żywność. Tocząca się od dłuż­
szego czasu dyskusja na ten temat w gronie ekspertów, a także w 
najszerszych kręgach społeczeństwa wykazała, że r.ozwiązanie pro­
blemów występujących w gospodarce żywnościowej wymaga szyb­
kiego wprowadzenia mechanizmów rynkowych.

Rada Ministrów podjęła następujące decyzje:

Uchyliła uchwałę nr 188 w 
sprawie reglamentacji obrotu 

■ towarowego niektórymi surow­
cami i produktami spożywczymi. Ozna­
cza to zniesienie wszelkich administra­
cyjnych ograniczeń w skupie i obrocie 
płodami rolnymi. Obecnie skup będą 
mogły prowadzić wszystkie podmioty

gospodarcze za wszystkich sektorów, 
zajmujące się przetwórstwem i obrotem. 
Sprzyjać to będzie rozwojowi konkure­
ncji, a tym samym wpłynie na poprawę 
obsługi producentów rolnych i m.in. na 
zmniejszenie straty czasu w punktach 
skupu. Pozwoli również na zmniejszenie 
marnotrawstwa żywności i lepsze zago­

spodarowanie surowców rolnych. U- 
trzymuje się minimalne ceny gwaran­
towane skupu żywca, mleka, żyta i psze­
nicy — prowadzonego przez jednostki 
gospodarki uspołecznionej.

2 Uchyliła uchwałę nr 221 w 
sprawie reglamentowanej sprze- 

■ dąży towarów. Tym samym mię­
so i jego przetwory od 1 sierpnia br. będą 

sprzedawane bez kartek. Spowoduje to 
nie tylko pozbycie się wielu uciążliwo­
ści, zarówno dla nabywców jak i handlu, 
ale też wpłynie na obniżenie społecz­
nych kosztów obrotu mięsem.

Zwiększy się liczba punktów sprzeda­
ży, łatwiejsze więc będą zakupy i bogat­
szy asortyment przetworów mięsnych. 

(dokończenie na str. 3)

Komunikat ministra pracy i polityki socjalnej

Dodatki do płac, rent, emerytur 
zasiłków rodzinnych i innych świadczeń

Zwiększone wydatki na zakup 
podstawowych artykułów żyw­
nościowych. których ceny ule­
gają urynkowieniu, zostaną wy­
równane w formie dodatków do 
płac, rent i emerytur, zasiłków 
rodzinnych i innych świadczeń 
pieniężnych.

Natomiast wyrównanie wzrostu 
kosztów utrzymania z tytułu wzrostu 
cen detalicznych pozostałych artyku­
łów i usług nastąpi.

— w odniesieniu do pracowników 
zatrudnionych w sferze materialnej 
poprzez indeksację płac,

— w odniesieniu do pracowników 
zatrudnionych w sferze budżetowej w 
drodze dostosbwania ich płac do płac

w sferze materialnej zgodnie z ustawą 
o kształtowaniu środków na wyna­
grodzenia w sferze budżetowej,

— w odniesieniu do emerytów i 
rencistów poprzez waloryzację eme­
rytur i rent, a także podwyższenie 
pozostałych świadczeń społecznych 
w celu zachowania ich realnej warto­
ści.

WYSOKOŚĆ DODATKÓW
Dodatki składają się z dwóch czę­

ści.
Pierwsza (4.857 zł miesięcznie) — 

ma wyrównywać przewidywany 
wzrost wydatków na te podstawowe 
— poza mięsem i jego przetworami — 
artykuły żywnościowe, których ceny

kształtować będzie rynek (ryby i prze­
twory rybne, tłuszcze roślinne i zwie­
rzęce, przetwory mleczne, masło, cu­
kier, przetwory mączne i pieczywo). 
Ta część dodatku dla wszystkich u- 
prawnionych będzie taka sama.

Druga część dodatku ma natomiast 
wyrównywać wzrost cen mięsa i jego 
przetworów. Ta część będzie zróżni­
cowana z zależności od przysługują­
cego w dniu 1 sierpnia br. przydziału 
kartkowego. Za każdy kilogram na 
dotychczasowej kartce osoba upraw­
niona będzie otrzymywać 1.425 zł 
miesięcznie. Tak więc za kartkę M-l i 
0 — 3.563 zł, M-łl — 5.700 zł, G-1 — 
6.413 zł, G — 9.975 zł.

(dokończenie na str. 3)

Sportowy weekend

Żniwa w pełni. Ziarno wprawdzie sypie mniej obficie, 
jednak trud żniwiarzy jest, jak co roku, ogromny. Fotorepor­
taż z pól zamieszczamy na str 4.

Zamknięcie dwóch 
zakładów szkodliwych 
dla środowiska

Decyzją wojewody szczecińskiego, Sta­
nisława Malca, od 15 sierpnia br. zamknię­
te będą — za lekceważenie wymogów 
ochrony środowiska — dwa zakłady pro­
dukcyjne. Są to gorzelnia w miejscowości 
Smokęcin, która dziennie wypuszcza około 
200 m sześć, nieoczyszczonych ścieków 
do rzeki Mołstawy i zakład produkcji kazei­
ny w Maszewie, należący do Spółdzielni 
Mleczarskiej w Goleniowie (dziennie od­
prowadza do rzeki Stepnicy 80 m sześć, 
ścieków). Zamknięcie dwóch zakładów 
jest konsekwencją ostrzeżenia, które wła­
dze wojewódzkie skierowały jeszcze w sty­
czniu br. do różnych przedsiębiorstw, zale­
cając im poprawę gospodarki wodno-ście­
kowej i ochronę powietrza. Dla uchylają­
cych się od tego władze wojewódzkie 
zapowiedziały dalsze sankcje łącznie z 
wstrzymaniem produkcji. (PAP)

Późnym wieczorem zakończyły się w sobotę dwudniowe obrady 
drugiej części XIII Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. Kilkunastogodzinne tego dnia posie­
dzenie wypełnione zostało dyskusją, przyjęciem uchwały oraz zmia­
nami organizacyjnymi w kierownictwie partii. Najważniejsza z nich 
wiąże się z przyjęciem rezygnacji Wojciecha Jaruzelskiego z funkcji 
I sekretarza KC PZPR i wyborem na to stanowisko Mieczysława F. 
Rakowskiego.

Sprawozdawcy PAP relacjonują 
przebieg sobotnich obrad:

Od rana kontynuowano rozpoczętą 
w piątek dyskusję.

I
Jako pierwszy zabrał w niej głos 

Sławomir Tabkowski — członek 
KC, kierownik Wydziału — Sekreta­
riatu Komisji Polityki Informacyjnej

Mieczysław F. Rakowski I sekretarz 
KC PZPR — ur. 1 grudnia 1926 r. w 
Kowalewku (woj. bydgoskie) w ro­
dzinie chłopskiej. W czasie okupacji 
pracował jako tokarz w poznańskich 
Zakładach Naprawczych Toboru Ko­
lejowego.

Po wyzwoleniu ochotniczo wstąpił 
do ludowego Wojjśka Polskiego. U-

KC. Zwrócił on uwagę, również na tle 
wyników badań ankietowych, na na­
stroje i oczekiwania wyrażane przez 
członków partii. Stwferdza się m.in. że 
przemiany w partii pozostały wyraź­
nie w tyle za przemianami w państ­
wie, za rozwojem sytuacji..Tym bar­
dziej więc rosną oczekiwania, na re­
zultaty obecnego plenum. W socjalis­
tycznej demokracji parlamentarnej —

Życiorys M. F
kończył szkołę oficerów politycz- 
no-wychowawęzych w Łodzi i w 
charakterze oficera politycznego słu­
żył od 1949 r. w wojsku i PO „Służba 
Polsce".

W1946 r. wstąpił do PPR; od 1948 
r. członek PZPR. W 1964 r. wybrany 
został zastępcą członka KC PZPR, a 
od 1975 r. jest członkiem KC PZPR VI 
Plenum KC wybrało go 14 grudnia
1987 r. członkiem Biura Polityczne­
go, zaś na VII Plenum KC 16 czerwca
1988 r. wybrany został sekretarzem 
Komitetu Centralnego. Poseł na Sejm 
w latach 1972—1989.

Po ukończeniu studiów dziennika­
rskich podjął pracę na stanowisku 
instruktora w Wydziale Prasy i Wyda­
wnictw KC PZPR. W latach 
1952—1955 studiował w Instytucie 
Nauk Społecznych, a w rok potem 
obronił pracę doktorską. W latach 
1955—1957 pracował w Wydziale

Sejm rozpoczyna 
dwudniowe obrady

31 bm. o godz. 14.00 rozpocznie 
się posiedzenie Sejmu. Na porządku 
dziennym dwudniowych obrad — 
rozpatrzenie pisma premiera w spra­
wie ustąpienia rządu. W zależności od 
przebiegu konsultacji dotyczących 
kandydatury na stanowisko premiera 
— porządek dzienny może być roz­
szerzony.

Główny punkt legislacyjny obrad 
wiąże się z ustawą o indeksacji (jej

oficjalna nazwa jest znacznie dłuż­
sza). Komisja nadzwyczajna Sejmu 
przedstawi swe sprawozdanie o pro­
jekcie tej ustawy. Sprawozdawcą bę­
dzie pos. Marcin Święcicki. Przewi­
duje się debatę.

Wśród innych tematów posiedze­
nia znajduje się projekt zmiany sej­
mowego regulaminu, a chodzi tu o 
nową strukturę komisji sejmowych w 
X kadencji. Przewiduje się interpela­
cje i zapytania poselskie. (PAP)

Senat debatuje nad problemami
samorządu terytorialnego

O godzinie 10 w sobotę wznowione zostało trzecie posiedzenie 
Senatu PRL. Na porządku dziennym obrad — debata nad sprawami 
samorządu terytorialnego.

> Otwierając posiedzenie marszałek 
Senatu Andrzej Stelmachowski 
podkreślił, że izba ta rozpoczyna me­
rytoryczne obrady od problemów na­
tury ustrojowej, jakimi są kwestie 
związane z ustrojem prawnym samo­
rządu terytorialnego. Następne dni 
obecnego posiedzenia poświęcone 
będą sprawom gospodarczym, a kon­
kretnie najbardziej dziś nabrzmiałym 
problemom rolnictwa i gospodarki

żywnościowej, a także zagadnieniom 
służby zdrowia.

Tezy na temat ustroju prawnego 
samorządu terytorialnego przedsta­
wione zostały wcześniej członkom 
Senatu. Wprowadzenia do dyskusji 
na posiedzeniu dokonał przewodni­
czący senackiej komisji samorządu 
terytorialnego sen. Jerzy Regulski.

(dokończenie na str. 2)

Sesja Rady Gospodarczo-Społecznej OIMZWczoraj nadeszła agencyjna wia­
domość o nowym rekordzie świata w 
lekkiej atletyce. Ustanowił go Javier 
Sotomayor. Kubańczyk poprawił 
swoje najlepsze światowe osiągnię­
cie o jeden centymetr w skoku 
wzwyż. Wynosi ono obecnie 2,44 m.

W kraju rozegrano kolejne etapy 
kolarskiego wyścigu Tour de Polog- 
ne. Liderem jest nadal Zbigniew

Jakże ciężko zażywać człowiekowi rozkoszy, które 
sobie wyrzuca.

(Wolter)

Imieniny — Ignacego, Ludomiry

1953 — zmarł Kornel Makuszyński, poeta, pro­
zaik

1853 — szpital we Lwowie, jako pierwszy, został 
oświetlony lampami naftowymi skon-

Spruch. Dziś zakończenie zawodów 
po 30-kilometrowej jeździe indywi­
dualnej na czas.

Rozpoczęły się rozgrywki piłkarskie 
w I, II, i III lidże. W spotkaniu „na 
szczycie" ekstraklasy zawodnicy Ru­
chu Chorzów wygrali z Górnikiem 
Zabrze 2:0 (1:0).

Natomiast w meczu III ligi w Słups­
ku miejscowy Gryf zremisował ze 
Stoczniowcem Gdańsk 0:0.

struowanymi przez Ignacego Łukasie- 
wicza. . ,

1789 — wojska rosyjskie i austriackie pokonały 
armię turecką w bitwie pod Foscani w 
Rumunii.

Słońce wschodzi o 5.02, zachodzi o 20.53.

r
Dziś na Pomorzu Środkowym przewidywane 

jest zachmurzenie umiarkowane, wzrastające do 
dużego z opadami i burzami, temperatura w ciągu 
dnia około 17 stopni, w nocy 15 stopni, wiatr z 
kierunków zachodnich, (ho)

Genewa (PAP). Zakończyła się 
letnia sesja Rady Gospodarczo-Spo­
łecznej ONZ, która przez trzy tygodnie 
obradowała w genewskim Pałacu 
Narodów nad zmianami i zakłócenia­
mi równowagi w gospodarce świato­
wej oraz konsekwencjami, jakie z te­
go wypływają dla współpracy gos­
podarczej, zwłaszcza dotyczącej kra­
jów rozwijających się. W ostatnim 
dniu obrad Rada Gospodarczo-Spo­
łeczna przyjęła jednomyślnie zgłoszo­
ną przez Polskę rezolucję w sprawie 
międzynarodowej współpracy gos­
podarczej i wspólnego podejścia do 
głównych problemów rozwojowych.

W rezolucji zostały odnotowane ten­
dencje ożywienia dialogu na temat 
nowego międzynarodowego konsen- 
su na rzecz rozwoju, niezbędnego w 
związku z rosnącą współzależnością 
między gospodarkami krajów całego 
świata. Stwierdza ona potrzebę zape­
wnienia sprzyjających warunków ze­
wnętrznych dla rozwoju gospodar­
czego, podkreślając przy tym rolę 
ONZ jako wielostronnego forum, na 
którym omawia się, a następnie u- 
zgadnia stanowisko państw członko­
wskich wobec kluczowych proble­
mów międzynarodowych stosunków 
gospodarczych na dziś i na jutro.

Kamień wartości 
150 min dolarów

Londyn (PAP). Grupa Brazylij- 
czyków, pracująca w jednej z niewiel­
kich kopalni, znalazła ostatnio ogro­
mny kamień szlachetny — beryl. Jego 
wartość ocenia się na 150 milionów 
dolarów. Kamień waży ponad 1200 
kilogramów i ma 2,5 metra długości 
oraz 1,5 metra szerokości.

„W ciągu jednego dnia zarobiłem 
więcej pieniędzy, niż mógłbym zaro­
bić przez całe życie" — powiedział w 
programie telewizyjnym Jose Carlos 
Almeida, który wydzierżawił działkę 
na poszukiwania kamieni szlachet­
nych. Dodał, że niezwykłym kamie­
niem zainteresowali się już przedsię­
biorcy amerykańscy, japońscy i euro­
pejscy.

powiedział — nie ma już miejsca na 
dotychczasowy model funkcjonowa­
nia PZPR. Mówca w kilku punktach 
przedstawił warunki i cele procesu 
przemian w partii. Chodzi m.in. o 
stworzenie możliwości odejścia z par­
tii tych, którzy rozczarowali się do niej 
z powodów doktrynalnych, nie iden­
tyfikują się z kierunkiem przemian.

Józef Smolarz — członek KC, 
rolnik indywidualny, wieś Dys, gmina 
Niemce w woj. lubelskim wskazał na 
sytuację partii w środowisku wiej­
skim, opowiedział się za szybkim uryn­
kowieniem, wyraził natomiast obawy 
co do sposobu wprowadzenia tego w 
życie.

(dokończenie na str. 2)

Rakowskiego
Propagandy KC PZPR. Od 1958 r. do 
1981 r. kierował redakcją tygodnika 
„Polityka" w 1981 r. powołany został 
na stanowisko wiceprezesa Rady Mi­
nistrów, a w 1985 r. Sejm powołał go 
na funkcję wicemarszałka, którą pełnił 
do 17 czerwca 1988 r. Był przewod­
niczącym Rady Społeczno-Gospoda­
rczej przy Sejmie IX kadencji.

27 września 1988 r. Sejm powołał 
go na stanowisko premiera.

W latach 1958—1962 był przewo­
dniczącym ZG Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. Jest przewod­
niczącym Towarzystwa Wspierania I- 
nicjatyw Gospodarczych.

Odznaczony m. in. Sztandarem 
Pracy liii klasy oraz Krzyżem Koman­
dorskim z Gwiazdą OOP. Laureat na­
grody państwowej II stopnia.

Autor licznych książek o tematyce 
społeczno-politycznej oraz z zakresu 
stosunków międzynarodowych.

Żonaty, dwoje dzieci. (PAP)------

Woda — czysta!
Wyniki analizy fizykochemicznej próbek wód 

morskich pobranych w czasie badań prowadzo­
nych w ubr. na wybrzeżu koszalińskim wskazują, 
że woda morska w pasie 300—400 metrów od 
tutejszego brzegu morskiego utrzymuje się w wię­
kszości w pierwszej klasie czystości.

Mniejsze 
zatrudnienie — 

ta sama produkcja
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „Wanda" w 

Sosnowcu przy systematycznym spadku zatrud­
nienia z 1500 do 1000 osób utrzymują produkcję 
na niezmienionym poziomie. Na rynek w br. trafi 
ok. 2,5 min garsonek i innych okryć wierzchnich. 
25 proc. wyrobów przeznacza się na eksport.

Potwierdza badania
Amerykańska sonda „Voyager 2”, która 24 sier­

pnia zbliży się do planety Neptun potwierdza 
polskie badania teoretyczne tej planety. Prowadzi 
je centrum badań kosmicznych Polskiej Akademii 
Nauk.

Ubezpieczona na... AIDS
Jedna z klientek Oddziału Wojewódzkiego PZU 

w Jeleniej Górze ubeźpieczyła się na sumę 5 min zł 
przeciwko AIDS. W myśl tej umowy w przypadku 
zakażenia, PZU będzie wypłacać miesięczną rentę 
w wysokości 55,5 tys. zł, a w przypadku zgonu 
rodzina klienta otrzyma w formie odprawy 12-kro- 
tność miesięcznej wypłaty.

^^ÜÜÜ
Problemy

narodowościowe
Członkowie Komitetu Centralnego Związku Ko­

munistów Jugosławii podjęli debatę nad stanem 
stosunków międzynarodowościowych w federa­
cji, które, jak wiadomo, są w obecnych, kryzyso­
wych w niej czasach coraz bardziej zaostrzone. 
Ściślej tematyką posiedzenia plenarnego KC ZKJ 
jest działalność Związku Komunistów Jugosławii 
w aspekcie rozwoju stosunków międzynarodo­
wościowych na bazie socjalistycznej samorząd­
ności.

Rafsandżani 
— prezydentem

Według niepełnych danych kandydujący na 
prezydenta Iranu Ali Akbar Haszemi Rafsandżani 
uzyskał 94,26 procent głosów. Jego koYikurent, A. 
Szeibani uzyskał niewiele głosów.

Bush „rozczarowany"
Prezydent G. Bush występując na konferencji 

prasowej w Waszyngtonie wyraził niezadowole­
nie z ostatnich decyzji Izby Reprezentantów, która 
w toku debaty na temat budżetu wojskowego 
znacznie zredukowała sumy proponowane przez 
rząd na wiele programów zbrojeń strategicznych.

Walki w Bejrucie
Tysiące mieszkańców opuściło stolicę Libanu, 

zabierając ze sobą skromny dobytek. Przez trzy 
noce trwał ostrzał artyleryjski między wojskami 
syryjskimi a armią generała Aouna i siłami chrześ­
cijańskiej milicji libańskiej. Równocześnie na linii 
demarkacyjnej dzielącej Bejrut trwała wymiana 
ognia z broni maszynowej i przeciwpancernej. 
Śmierć poniosło co najmniej 60 osób cywilnych, 
prawie 300 zostało rannych.



Str. 2 REGION — KRAJ — ŚWIAT 31 - 7 - 1989

ZSRR. Na jednym z radzieckich lotnisk zniszczono 36 samolotów przeno­
szących ładunki nuklearne na dalekie odległości. Operacja ta jest realizacją 
układu SALT II zawartego z USA. N/z: trzy ze zniszczonych samolotów.

FA F-T ASS-telef oto

Spotkanie W. Jaruzelskiego 
z prymasem Polski

Jak już informowaliśmy, 28 bm. 
wieczorem odbyło się w Belwederze 
spotkanie prezydenta PRL gen. W. 
Jaruzelskiego z prymasem Polski ks. 
kardynałem J. Glempem.

W toku dłuższej rozmowy omówio­
no węzłowe problemy stanowiące 
przedmiot szczególnej uwagi i troski 
władz, Kościoła, wszystkich obywa­
teli naszego kraju. Wskazano na ko­
nieczność skutecznego ich rozwiązy­
wania zgodnym wysiłkiem Polaków 
w duchu dialogu i narodowego poro­
zumienia.

Ks. kardynał J. Glemp złożył W. 
Jaruzelskiemu gratulacje i najlepsze

życzenia z okazji jego wybrania na 
funkcję prezydenta Rzeczypospolitej.

Wysoko oceniono wznowienie 
stosunków dyplomatycznych między 
polską Rzecząpospolitą Ludową i 
Stolicą Apostolską. Wyrażono zgod­
nie przekonanie, że będą one dobrze 
służyć rozwojowi dwustronnych rela­
cji oraz stosunków między państwem 
i Kościołem w interesie naszej ojczyz­
ny.

Prezydent W. Jaruzelski poinfor­
mował ks. prymasa o sytuacji w kraju i 
działaniach związanych ze sprawą 
powołania nowego rządu PRL.

(PAP)

Senat debatuje nad problemami 
samorządu terytorialnego

(dokończenie ze str. 1)

Ustanowienie autentycznego sa­
morządu nriiast i wsi jest pilną konie­
cznością — stwierdził sen. Regulski, 
przedstawiając przygotowane przez 
senacką komisję samorządu terytoria­
lnego założenia ustroju prawnego sa­
morządu terytorialnego. Określił sa­
morząd terytorialny jako związek 
zrzeszający na mocy ustawy miesz­
kańców określonego obszaru, a za 
faktyczny warunek jego istnienia u- 
znał dysponowanie przez nich pełnią 
praw i swobód obywatelskich i gos­
podarczych.

Wśród kilkunastu podstawowych 
założeń projektowanego samorządu 
terytorialnego, mówca wskazał m,.in., 
że miasta i gminy muszą stać się, jiako 
podmioty prawa publicznego i cywil­
nego, jednostkami w pełni samorząd­
nymi, a kompetencje samorządów 
powinny być określone jednoznacz­
nie, zaś nadzór nad działalnością 
władz lokalnych — dotyczący jedynie 
jej zgodności z prawem —- powinna 
określać konstytucja, bądź stosowna 
ustawa. Samorządy — zaznaczył sen. 
Regulski — muszą posiadać Własne 
organy wykonawcze, a więc nie pod­
porządkowaną administracji państ­
wowej administrację lokalną.

Po wystąpieniu przewodniczącego 
komisji samorządu terytorialnego roz­
poczęła się dyskusja.

Wielu senatorów zwracało w niej 
uwagę, że po to, aby samorząd lokal­
ny stał się autentycznym przedstawi­
cielem mieszkańców, niezbędne są 
zmiany w jego ustroju prawnym, 
wprowadzenie demokratycznej ordy­
nacji wyborczej do organów samo­
rządowych, a przede wszystkim do­
prowadzenie do finansowej samo­
dzielności samorządu lokalnego. 
Rzeczywisty samorząd powinien wy­
zwolić wielkie siły proreformatorskie 
i upodmiotowić społeczeństwo.

Po 5-godzinnej debacie Senat za­
kończył w sobotę obrady nad spra- 
wamf samorządu terytorialnego. W 
podjętej uchwale stwierdzono, iż rea­
lizując wolę wyborców Senat podej 
mie inicjatywę przygotowania proje­
ktu odpowiednich regulacji praw­
nych, dotyczących samorządu teryto­
rialnego. Podkreślono przy tym po­
trzebę wydatnego przyspieszenia ter­
minu wyborów do samorządu miast i 
gmin wiejskich.

Tuż po godż. 15.00 zarządzono 
przerwą w obradach 3 posiedzenia 
Senatu do poniedziałku do godz. 
11.00. (PAP)

Pomnik przywódców zbrojnego podziemia
W atmosferze powagi — po mszy w kościele św. Karola Boromeusza z udziałem biskupa 

Zbigniewa Kraszewskiego — w Alei Zasłużonych na warszawskich Powązkach odsłonięto 
30 bm. pomnik, poświęcony poległym i zmarłym delegatom rządu w kraju i komendantom 
głównym SZP-ZWZ-AK.

Na murze z czerwonej cegły, wzdłuż którego ciągnie się szereg krzyży i widnieje symbol 
Polski walczącej, napis: „Przywódcy podziemnego państwa polskiego. Walczyli o wolną 
Polskę" i ich nazwiska: gen. dyw. Michał Karaszewicz-Tokarzewski, gen. dyw. Stefan 
Rowecki, gen. dyw. Tadeusz Bór-Komorowski, gen. bryg. Leopold Okulicki, mecenas 
Cyryl Ratajski, prof. Jan Piekałkiewicz, Jan Stanisław Jankowski, Kazimierz Pużak i Stefan 
Korbonski. (PAP) *

Z ostatniej chwili
■ WEDŁUG danych Ministerstwa Spraw We- 

wnętrzych ZSRR, sytuacja we wchodzącej w 
skład Gruzji Abchaskiej Republice Autonomicznej 
stabilizuje się. W wielu miastach i wioskach 
Abchazji odbyły się wiece, na których domagano 
się pociągnięcia do odpowiedzialności osoby, 
siejące wrogość między narodami gruzińskim i 
abchaskim.

■ DZIENNIK „Arbeiderbladet", organ rządzą­
cej w Norwegii partii pracy, pisze, że około 45 
tysięcy Polaków dało się oszukać w tym roku, 
kupując u siebie w kraju za 20 dolarów bezwartoś­
ciową obietnicę zatrudnienia w Norwegii.

■ ARMIA zachodnioniemiecka może w nad­
chodzącym dziesięcioleciu ograniczyć swą liczeb­
ność z obećnych 495 tys. do 200 tys. ludzi. Opinie 
taką wyraził szef urzędu studiów i ćwiczeń Bun­
deswehry admirał Elmar Schmaehling.

■ TURECKA agencja prasowa Anatolia poin­
formowała, że w ciągu ostatnich 2 miesięcy do 
Turcji przybyłp z Bułgarii 217 tys. przedstawicieli 
—^jak to określiła — mniejszości tureckiej w tym 
kraju. Według agencji, w ostatnich tygodniach 
codziennie granicę bułgarsko-turecką przekracza­
ło ok. 5000 osób.

■ W CENTRUM podparyskiej miejscowości 
Vitry-sur-Seine wkrótce po północy wylądował 
na ulicy mały samolot sportowy Cessna-150, 
noszący numery rejestracyjne lotniska w Lognes 
(również niedaleko Paryża). Lądowanie najwyra­
źniej było przypadkowe, a nieliczni świadkowie 
tego wydarzenia widzieli dwóch ludzi, którzy 
wydostawszy się z maszyny, zbiegli w nieznanym 
kierunku.

■ PRZYWÓDCY szyickich organizacji Al Amal 
i Hezbollah wezwali do strajku powszechnego w 
Libanie w poniedziałek dla wyrażenia oburzehia i 
protestu z powodu uprowadzenia w piątek przez 
Izrael szejka Obeida.

■ PIERWSZA grupa kilkuset irańskich narko­
manów została skierowana przez władze do obo­
zów ciężkiej pracy na kurację odwykową. Nar­
komanów traktuje się tutaj jak pospolitych prze­
stępców, nie stosując wobec nich taryfy ulgowej. 
Pobyt w takim obozie pracy trwa 6 miesięcy.

W Starym Jarosławiu (gmina Darłowo) kierują­
cy motorowerem zjechał na łuku drogi na pobo­
cze, w wyniku czego doznał poważnych obrażeń.

Pożar pola pszenicy

Zginął motocyklista

W Jezierzycach w gminie Rąbino kierujący 
motocyklem ETZ-250 na prostym odcinku drogi 
zjechał na pobocze i uderzył w drzewo. Motocyk­
lista poniósł śmierć na miejscu, natomiast pasażer 
doznał obrażeń ciała i przebywa w szpitalu.

Przy zbiegu ulic Zwycięstwa i Hołdu Pruskiego 
w Koszalinie doszło do zderzenia wołgi z motocy­
klem MZ. Motocyklista i jego pasażer doznali 

szpitalu.

5 hektarów pszenicy spaliło się w Giży- 
nie, gmina Kalisz Pomorski. Straty szacuje 
się na około 1,5 miliona zł. Przyczyną 
pożaru był prawdopodobnie samozapłon 
trawy w pobliżu-pola (być może od po­
rzuconego szkła).

Kradzież samochodów
W Słupsku skradziono fiata 125 nr rejest­

racyjny SLB 65—24. W Czarnem natomiast 
syrenkę, nr rej. SPL 34—30. (ho)

DARZENIAvńrd »] :i

XIII Plenum KC PZPR zakończyło obrady
(dokończenie ze str. 1)

Roman Ney — członek KC, profe­
sor, sekretarz naukowy PAN, zgłosił 
szereg uwag związanych z przejściem 
od systemu centralistycznego w gos­
podarce do systemu wolnorynkowe­
go. Stwierdził, że takiej operacji musi 
towarzyszyć stworzenie odpowied­
niej infrastruktury — systemu ban­
kowego, rynku pracy, stymulującego 
systemu podatkowego, odpowiednie 
struktury cen i płac.

Jerzy Janicki — członek KC, za­
stępca dyrektora ds. technicznych Fa 
bryki Zakładów Mechanicznych „Ur 
sus" w Warszawie przedstawił opinie 
i odczucia środowiska partyjnego w 
warszawskiej dzielnicy Ochota. 
Wskazał, że partia nie tworzy warun­
ków dla indywidualnej inicjatywy po­
szczególnych jej członków. Gubi nas
— stwierdził — pycha, nietolerancja, 
nieliczenie się z opinią współtowa­
rzyszy i współobywateli.

Kolejny dyskutant, Jan Główczyk
— członek KC, wypowiedział się po­
lemicznie w odniesieniu do niektó­
rych tez i stwierdzeń zawartych w 
piątkowym wystąpieniu na plenum 
wicepremiera Ireneusza Sekuły. 
Zwrócił też uwagę na istotny fakt, że 
obecnie brak jest siły politycznej, któ­
ra mogłaby skutecznie zapewnić mo­
żność przeprowadzenia gruntow­
nych zmian w systemie ekonomicz­
nym.

Jerzy Majka — członek KC, reda­
ktor naczelny „Trybuny Ludu" zwró­
cił uwagę, że podstawowe na plenum 
pytanie „co dalej z partią?" — nurtuje 
w gruncie rzeczy wszystkich, nie tylko 
członków partii. Chodzi o to, aby 
określić w miarę konkretnie zadania 
służące odzyskiwaniu przez partię siły 
i zdolności do kierowania. Wielość 
różnych odpowiedzi jest z jednej stro­
ny zjawiskiem dobrym, zwłaszcza w 
procesie przygotowań do XI Zjazdu, z 
drugiej zaś utrudnia dokonanie szyb­
kiego wyboru właściwej drogi. Nie­
zbędne jest — podkreślił J. Majka — 
zachowanie racjonalności w myśle­
niu i postępowaniu.

Stanisław Kałkus — członek KC, 
tokarz — brygadzista, kontroler jako­
ści w Zakładach Przemysłu Metalo­
wego „Cegielski" w Poznaniu stwier­
dził w związku z niektórymi głosami w 
dyskusji, że nie odczuwa, aby był 
manipulowany w czasie swojej dzia­
łalności w Komitecie Centralnym. 
Podkreślił, że zawsze miał możliwość 
nieskrępowanego przedkładania ra­
cji, wyrażania swoich poglądów i o- 
pinli środowiska robotniiczego.

W nawiązaniu do.wystąpienia Jana

Główczyka głos, na zasadzie repliki, 
zabrał raz jeszcze wicepremier Ire­
neusz Sekuła. Podtrzymał swoją o- 
pinię, że najważniejsza w obecnych 
warunkach jest technologia przepro­
wadzania zmian w gospodarce, od­
powiedź na pytanie: jak wyzwalać 
przedsiębiorczość, efektywność, fun­
kcjonalność całej naszej gospodarki. 
Mówca scharakteryzował też koszty i 
potrzeby materialne związane z prze­
budową polskiej ekonomiki.

Zbigniew Michałek — członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR zawarł w swym wystąpieniu 
tezę, że treści X Plenum KC, a przynaj­
mniej ich część, nie zostały w pełni 
przyswojone i uświadomione przez 
członków partii. Nie wszyscy zdają 
sobie sprawę np. z tego, że partia 
decyzjami tego plenarnego posiedze­
nia samoograniczyła swoją rolę, że 
staje się jedną z partii i sił politycz­
nych działających w naszym kraju.

Mówił o tym również Waldemar 
świrgoń — członek KC, redaktor 
naczelny „Chłopskiej Drogi". Stwier­
dził, że duże oczekiwania związane z 
wynikami obecnego XIII Plenum nie 
są na razie spełnione, zważywszy tre­
ści zawarte w projekcie uchwały. W 
programie X Plenum KC zabrakło ta­
kich rozwiązań, które pozwoliłyby o- 
siągnąć coś więcej poza ustępstwami 
wobec przeciwnika politycznego. 
Trzeba to naprawić i uwzględnić w 
dokumencie obecnego plenum Ko­
mitetu Centralnego.

Edward Sawicki — członek KC, 
szlifierz w Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego PZL— Mielec w Mielcu 
(woj. rzeszowskie), przedstawił opi­
nie członków partii swojego zakładu. 
Opowiadają się oni za jak najszyb­
szym zwołaniem XI Zjazdu, który po­
winien — ich zdaniem — odbyć się w 
dwóch częściach; w przerwie między 
nimi należałoby odbyć konsultacje z 
podstawowymi organizacjami partyj­
nymi na temat przebiegu dyskusji zja­
zdowej.

Zgłoszone w dyskusji uwagi, wnio­
ski i oceny znalazły swój wyraz w 
przyjętej uchwale XIII Plenum KC 
PZPR. W dokumencie tym potwier­
dza się słuszność decyzji podjętych 
na X Plenum, uznaje za najważniejsze 
zadanie osiągnięcia poprawy sytuacji 
gospodarczej. Podkreśla się w u- 
chwale szczególną rolę w działalno­
ści i strukturze partii klubu posel­
skiego i zespołów partyjnych w or­
ganach przedstawicielskich, samo­
rządowych i organizacjach społecz­
nych. (Pełny tekst uchwały opubliko­
wany zostänie w terminie później­
szym) .

Po południu Komitet Centralny ob­
radował przy drzwiach zamkniętych 
nad sprawami organizacyjnymi, kad­
rowymi. Powołano w związku z tym 
komisję skrutacyjną.

Wojciech Jaruzelski poinformo­
wał o tym, że do Biura Politycznego 
KC PZPR złożone zostały, przez część 
członków kierownictwa partii, rezyg­
nacje z pełnionych funkcji. Komitet 
Centralny przyjął wniosek aby każdy 
ze składających rezygnację złożył o- 
świadczenie w sprawie powodów 
podjęcia takiej decyzji. Plenum wy­
słuchało następnie składanych o- 
świadczeń.

Wojciech Jaruzelski przedstawił 
Komitetowi Centralnemu swoją pro­
śbę o zwolnienie go z obowiązków 
I sekretarza KC PZPR, członka Biura 
Politycznego i członka KC, powołując 
się przede wszystkim na fakt wyboru 
jego nä prezydenta PRL, co nakłada 
na niego nowe odpowiedzialne obo­
wiązki.

W imieniu Biura Politycznego Woj­
ciech Jaruzelski zgłosił jednocześnie 
kandydaturę Mieczysława F. Ra­
kowskiego na funkcję I sekretarza 
KC PZPR —vprzypominając jego dro­
gę życiową, zawodową i polityczną w 

' szeregach partii.
Komitet Centralny przyjął w głoso­

waniu, przy jednym głosie sprzeciwu i 
dwóch wstrzymujących się, rezygna­
cję Wojciecha Jaruzelskiego z funk­
cji, które pełnił w kierownictwie par­
tii.

Następnie odbyło się tajne głoso­
wanie związane z wyborem nowego I 
sekretarza KC PZPR. Uczestniczyło w 
nim, na 216 obecnych, 212 członków 
KC. Za kandydaturą Mieczysława F. 
Rakowskiego opowiedziało się 171 
głosujących, a przeciwnych głosów 
było 41. Wybór ten powitano oklas­
kami.

W przyjętej* na plenum uchwale, 
Komitet Centralny wyraził głębokie 
zadowolenie z wyboru Wojciecha Ja­
ruzelskiego na prezydenta PRL i zaak­
centował, że wobec nowych donios­
łych obowiązków uznaje koniecz­
ność przyjęcia jego rezygnacji z funk­
cji I sekretarza KC PZPR. Uchwała 
stwierdza następnie: Komitet Central­
ny pragnie podziękować towarzyszo­
wi Jaruzelskiemu za jego wieloletnią, 
ofiarną działalność na stanowisku I 
sekretarza KC, za trud włożony w 
dzieło reform, tworzenie i obronę de­
mokratycznego ładu państwowego i 
porozumienia narodowego, w umac­
nianie międzynarodowej pozycji i 
znaczenia Polski w świecie. Komitet 
Centralny zapewnia prezydenta Woj­
ciecha Jaruzelskiego, że udzieli mu

wszechstronnego wsparcia w jego 
służbie.

Uchwałę przyjęto oklaskami i po­
wstaniem z miejsc.

Przewodnictwo obrad objął Mie­
czysław F. Rakowski dziękując za 
wybranie go na tak zaszczytną i od­
powiedzialną funkcję.

Komitet Centralny przystąpił do 
rozpatrywania dalszych spraw orga­
nizacyjnych. W pierwszej części przy­
jął w głosowaniu rezygnację: Kazi­
mierza Barcikowskiego — z funk­
cji członka Biura Politycznego KC 
(przy 181 głosach); Stanisława 
Cioska — z funkcji członka Biura 
Politycznego i sekretarza KC (192 
głosy); Józefa Czyrka — z funkcji 
członka Biura Politycznego i sekreta­
rza KC (173 głosy); Alfreda Miodo­
wicza — z funkcji członka Biura 
Politycznego (172 głosy); Włady­
sława Baki—z funkcji sekretarza KC 
(114 głosów); Zygmunta Czarzas- 
tego — z funkcji sekretarza KC (188 
głosów); Mariana Orzechowskie­
go — z funkcji sekretarza KC (przy 
168 głosach). Należy dodać, że Wła­
dysław Baka i Marian Orzechowski 
pozostają nadal członkami Biura Poli- 
•tycznego KC PZPR.

Ustępującym członkom kierownic­
twa Komitet Centralny wyraził ser­
deczne podziękowanie.

Mieczysław F. Rakowski zgłosił 
następnie propozycje zmian osobo­
wych w kierownictwie partii, zwraca­
jąc przy tym uwagę, że na następnym 
plenum KC, stworzona zostanie moż­
liwość wyboru w skład kierownictwa 
partii przedstawiciela OPZZ.

W wyniku tajnego głosowania na 
członków KC PZPR wybrani zostali: 
Marek Król (160 głosów); Marcin 
Święcicki (162 głosy); Sławomir 
Wiatr (142 głosy).

Członkami Biura Politycznego KC 
wybrani zostali: Manfret^ Gory wo­
da (110 głosów); Janusz Kubasie­
wicz (156 głosów) i Leszek Miller 
(185głosów). Sekretarzami Komitetu 
Centralnego wybrani zostali: Marek 
Król (144głosy); Włodzimierz Na- 
torf (192 głosy); Marcin Święci­
cki (152 głosy) i Sławomir Wiatr 
(118 głosów).

Komitet Centralny, w głosowaniu 
tajnym, nie przyjął wniosku w sprawie 
odwołania Mariana Stępnia z funkcji 
sekretarza KC. Za wnioskiem oddano 
75 głosów, przeciw —115 głosów, a 
17 głosów było wstrzymujących się.

W wieczornej części obrad przemó­
wienia wygłosili Wojciech Jaruzelski 
i na zakończenie posiedzenia — Mie­
czysław F, Rakowski.

Obrady XIII Plenum KC PZPR za­
kończyła Międzynarodówka. (PAP)

Skrót wystąpienia
Rok temu Komitet Centralny dokonał krytycznej oceny 

sytuacji społeczno-gospodarczej. Na VIII Plenum w sierp­
niu 1988 roku negatywnie oceniono politykę gospodarczą 
rządu oraz sposób reformowania gospodarki. Za najpilniej­
sze cele uznano polepszenie zaopatrzenia rynku, zahamowanie 
regresu w budownictwie mieszkaniowym, ograniczenie skali infla­
cji i powstrzymanie spadku siły nabywczej pieniądza. Nie przy­
bliżyliśmy się do celów wytyczonych przed rokiem. Przeciwnie, ma 
miejsce drastyczne pogorszenie sytuacji: nastąpiło załamanie ryn­
ku, pogłębił się kryzys w budownictwie, inflacja bije wszelkie 
rekordy. Złoty polski staje się świstkiem papieru.

Przyczyny tych trudności mają różny charakter, w dużej mierze są 
to przyczyny obiektywne: przestarzała struktura gospodaraćza, 
wysokie zadłużenie, nieprzezwyciężenie skutków nieudanej ope­
racji cenowo-dochodowej w 1988 roku. Gospodarka odznacza się 
dużym stopniem bezwładności. Te uwarunkowania trzeba widzieć 
przy ocenie aktywności rządu i skuteczności jego działań. Wy­
stępują też bariery społeczne, które uniemożliwiają przezwycięże­
nie mechanizmu gonitwy cenowo-dochodowej.

Na uwarunkowania działalności gospodarczej składa się rów­
nież postawa ludzi, zarówno to co się nazywa rutyną, nawykami jak 
i ogólny klimat społeczny, a zwłaszcza brak dyscypliny rozprzęże­
nie, niedostateczne poszanowanie prawa, łatwość podejmowania 
rewindykacji, działań dezorganizujących produkcję. Wszystkie te 
uwarunkowania muszą być brane pod uwagę wyjaśniają one wiele 
słabości, ale nie wyczerpują jednakże wszystkiego. Trzeba doko­
nać szczególnie wnikliwej analizy, czy w samym procesie kierowa­
nia gospodarką nie popełniono błędów?

Generalnie, orientacja polityki gospodarczej w kierunku 
urynkowienia, deklarowana przez rząd i wprowadzana w 
życie jest słuszna. Wobec tej linii nie ma alternatywy. 
Jednakże rynkową przebudowę można realizować dobrze 
i można realizować źle. W ostatnim czasie mamy do czynienia z 
symbiozą dobiych działań z nieudanymi rozwiązaniami i decyz­
jami. Naiwne jest przekonanie iż rzucenie się na głęboką wodę 
rynku doprowadzi do poprawy sytuacji gospodarczej na każdym 
odcinku bez względu na warunki obiektywne. Rynek może przy­
nosić dobre efekty, prowadzić do wzrostu efektywności jeśli 
spełnione są warunki rzeczowe, finansowe, instytucjonalne i inne. 
Ten sam rynek może doprowadzić do erozji gospodarki, do kryzysu 
społecznego jeśli nie są spełnione konieczne warunki. W działa­
niach rządu zabrakło dostatecznego uwzględnienia wszystkich 
elementów i uwarunkowań.

Zabrakło dostatecznej troski o równowagę budżetową. W rezul­
tacie koniec pierwszego półrocza zamknął się gigantycznym defi­
cytem budżetowym — ponad 3,5 biliona złotych.

Nastąpiło rozprzężenie systemu handlu zagranicznego. Dobre 
jest to, że nastąpiła liberalizacja, demonopolizacja w handlu 
zagranicznym. Złe — że jednocześnie nie zostały wprowadzone 
mechanizmy, które skłaniałyby do właściwego ukierunkowania 
eksportu i importu.

Istotne niedopracowania wystąpiły w sferze legislacyjno-nor- 
matywnej. Zmiana systemu opodatkowania przedsiębiorstw — 
kierunkowo słuszna — zmieniła sytuację finansową przedsię­
biorstw państwowych; często bez jakichkolwiek odniesień do 
rzeczywistej efektywności. Wiele przedsiębiorstw odznaczających 
się wysoką rentownością, znalazło się w sytuacji bankruta. Ceny 
materiałów wsadowych zostały podwyższone o 70—89 proc., 
natomiast wzrost cen wyrobów gotowych został ograniczony do 
kilkunastu procent.

W systemie ekonomicznym występują elementy dyskryminacji 
sektora państwowego w porównaniu z innymi sektorami własno­
ści. W rezultacie mamy do czynienia z przepływem pracowników z 
zakładów państwowych o wyższej wydajności do firm odznacza­
jących się miernym poziomem ekonomicznym, ale działających w 
korzystniejszych warunkach podatkowych, cenowych i płaco­
wych.

Niedostosowanie przepisów o tworzeniu spółek do istniejących 
warunków, wyzwoliło ruch w kierunku spółek pasożytniczych, 
handlujących deficytowymi surowcami, materiałami i pobierają­
cych z tego tytułu krociowe prowizje.

Komisja polityki społeczno-ekonomicznej KC, uważa więc, że 
przysłaniające wszystko dążenia obecnego rządu do wprowadze­
nia stosunków rynkowych, bez uwzględnienia w niezbędnym 
stopniu warunków było jednym z istotnych czynników poważ­
nego zaostrzenia się sytuacji gospodarczej i społecznej. Kon­
tynuowanie dotychczasowej polityki może doprowadzić do zała­
mania się gospodarki i w rezultacie do odwrotu społeczeństwa od 
idei reformy rynkowej.

Nastał czas, aby wprowadzić istotne korekty do sposobu u- 
rzeczywistniania tej idei, zgodnie z warunkami obiektywnymi oraz 
uwzględnianiem dorobku wiedzy ekonomkcznej

Władysława Baki
Co robić? Rzecz trzeba widzieć w dwóch horyzontach. Niezbęd­

ne jest podjęcie działań doraźnych, obliczonych na najbliższe 
dwa-trzy miesiące. Powinny np. nastąpić istotne cięcia w sferze 
inwestycji.

Istnieje równolegle potrzeba przewartościowania wielu 
elementów polityki obliczonej na dłuższy czas. Powinna 
być ona zdecydowanie zorientowana na konsekwentną 
przebudowę rynkową gospodarki. Jest to linia niepod­
ważalna. Jednocześnie nie wolno uchylać się od sięgania do 
interwencjonizmu państwowego.

Są też pewne dziedziny, w których mechanizmy rynkowe nie 
mogą rozwiązać problemów. Liczenie na przykład na to, że 
problemy hutnictwa będą mogły być załatwione poprzez mecha­
nizm rynkowy jest iluzją, i to bardzo szkodliwą iluzją. Już w tym 
roku mamy negatywne skutki takiego podejścia. Produkcja wyro­
bów hutniczych zmniejszy się o około milion ton w stosunku do 
ubiegłego roku.

Niezbędne są też daleko idące przekształcenia stosunków włas­
nościowych. Komisja opowiada się zdecydowanie za pluralizmem 
form własności według zasady: wygrywa sektor bardziej efektyw­
ny.
Komisja opowiada się za przetargową, aukcyjną formą sprzedaży 
majątku państwowego. Nie powinno być faworyzowania nikogo.

Opowiadając się za utworzeniem instytucji akcjonariatu praco­
wniczego, sądzimy, że upowszechnienie tej idei wśród pracow­
ników może mieć wielkie walory nie tylko ekonomiczne, ale także 
społeczne i polityczne.

Komisja stoi na stanowisku, że kierunki, zasady i zakres prze­
kształcania stosunków własnościowych, w tym prywatyzacji włas­
ności państwowej powinna być określona usta/wowo. Nikt nie ma 
prawa w tej kwestii wydawać decyzji bez odpowiedniej podstawy 
ustawowej. ‘

Na IX Plenum Komitetu Centralnego sformułowana 
została zasada, że partia nie będzie wyręczała -ogniw 
administracji państwowej, rządu w podejmowaniu decy­
zji, niczego nie będzie narzucała, nie będzie jednocześnie 
udzielała rządowi polisy ubezpieczeniowej. Nie możemy się 
jednak uchylać od politycznej oceny działalności członków partii 
sprawujących ministerialne funkcje z rekomendacji partii. Rzeczy­
wiście tę pracę w sposób intensywny prowadziliśmy. Rząd, zajęty 
był bardzo wieloma sprawami, nie odnosił się z należytą uwagą do 
tych opinii i wniosków. W wielu przypadkach wręcz nie ustosun­
kowano się do podnoszonych problemów.

Komisja wyraziła pełne poparcie dla programu jak najszybszego 
przestawienia gospodarki żywnościowej, na zasady rynkowe. 
Uważa jednakże, że powinno się dokonać na warunkach okreś­
lonych w porozumieniach „okrągłego stołu". Jest tam powiedzia­
ne, iż podstawowe elementy urynkowienia muszą być uzgodnione 
ze związkami zawodowymi. Urynkowienie powinno dokonać się 
tak szybko jak to jest tylko możliwe, ale jednocześnie tak bezpiecz­
nie jak to jest niezbędne. W programie urynkowienia powinno się 
uwzględnić odpowiedni strumień dostaw na wieś towarów kon­
sumpcyjnych i środków produkcji dla rolnictwa. Postuluje się 
szybkie dokonanie zmian w strukturze inwestycji, a także w 
zasilaniu materiałowo-surowcowym przemysłu produkującego na 
potrzeby rolnictwa. Komisja uważa także za niezbędne szybkie, 
przeprowadzenie demonopolizacji w sferze skupu produkcji i 
obrotu towarami żywnościowymi, ä także eliminację biurokratycz­
nych przepisów powodujących marnotrawienie czasu rolników. 
Uważamy, że powinno być zrobione wszystko, by była to operacja 
udana, aby w rezultacie urynkowienia nie nastąpiło niepohamo­
wane przyspieszenie spirali inflacyjnej.

Jestem zdecydowanym zwolennikiem polityki umacniania pie­
niądza, polityki antyinflacyjnej. Wyhamowanie inflacji to nie tylko 
kwestia ekonomiczna i psychologiczna — to wartość polityczna.

Rok temu, we wrześni u spotkałem się z blisko pięciusetosobową 
grupą lektorów Komitetu Centralnego. Stwierdziłem, że jeżeli po 
roku czasu mojej działalności na stanowisku sekretarza ekono- , 
micznego KC uznam, że moje wysiłki w niczym nie pomagają w 
przestawianiu gospodarki na tory polityki antyinflacyjnej, wyciąg­
nę konsekwencje i złożę rezygnację ze stanowiska. Stwierdzam 
obecnie, że w ciągu rocznej działalności na stanowisku sekretarza 
ekonomicznego KC starałem się usilnie wpływać na politykę 
gospodarczą w kierunku zahamowania inflacji i umacniania pie­
niądza. Opinie, inicjatywy i wnioski w tym względzie formułowane 
przez Komisję Polityki Społeczno-ekonomicznej KC — której 
pracom mam zaszczyt przewodniczyć —kierowane do rządu nie 
były i nadal nie są uwzględniane. Wynika to z różnicy poglądów w 
sprawie koncepcji i metod rozwiązywania problemów społecz­
no-ekonomicznych kraju. W związku z tymi okolicznościami • 
zwracam się do Komitetu Centralnego z prośbą o przyjęcie mojej 
rezygnacji z funkcji sekretarza ekonomicznego Komitetu Central­
nego. (PAP)

Oświadczenie 
A. Miodowicza

Wyjaśniając powody złożenia rezygnacji 
z funkcji członka Biura Politycznego KC 
PZPR Alfred Miodowicz złożył w toku 
sobotnich obrad XIII Plenum KC, oświad­
czenie następującej treści:

Podtrzymując wcześniejszą decyzję 
składam rezygnację z funkcji członka Biura 
Politycznego KC PZPR. Od dawna doma­
gała się tego ode mnie duża część związ­
kowców.

Równocześnie informuję, że OPZZ do­
konał oceny swojego udziału w wyborach 
do Sejmu i Senatu, do których przystąpiliś­
my w koalicji z PZPR. Niestety nieliczna 
tylko część naszych- kandydatów znalazła 
poparcie i uznanie w terenowych instan­
cjach partyjnych. Jestem jednak przeko­
nany, że PZPR jako polityczna reprezenta­
cja ludzi pracy będzie skutecznie współ­
działać z klasowym ruchem związkowym.

Aktyw związkowy uzgodni ewentualnie 
przedstawienie na XIV Plenum KC kan­
dydata OPZZ w skład kierownictwa partii.

W związku z ustąpieniem towarzysza 
Wojciecha Jaruzelskiego z funkcji I sek­
retarza KC PZPR składam serdeczne po­
dziękowanie za dotychczasową współpra­
cę oraz jego osobiste poparcie dla klaso­
wych związków zawodowych. Alfred 
Miodowicz (PAP)

Konferencja prasowa 
rzecznika KC PZPR

Rzecznik prasowy KC PZPR Jan* Bisz­
tyga spotkał się z dziennikarzami krajowy­
mi i korespondentami zagranicznymi. W 
swym oświadczeniu podtrzymał tezę wy­
głoszoną dzień wcześniej, że XIII Plenum 
KC PZPR będzie miało historyczne znacze­
nie w życiu partii.

Dyskusja w drugim dniu obrad plenum 
— powiedział — była bardziej krytyczna i 
kontrowersyjna. Zaznaczyły się różne po­
glądy na temat polityki gospodarczej, tem­
pa przygotowania do XI Zjazdu PZPR, a 
także zakresu zmian, które winny zajść w 
partii już po tym zjeździe.

Wymiana poglądów pogłębiała ocenę 
aktualnej sytuacji kraju zwłaszcza w sferze 
ekonomicznej i politycznej. Plenarna dys­
kusja — kontynuował J. Bisztyga — stwo­
rzyła dobre podstawy dla przemyśleń i 
przyszłych działań zmierzających do prze­
kształcenia partii. Pozytywnym elementem 
dyskusji było unikanie rozliczeń dotyczą­
cych przeszłości, a koncentrowaniu się na 
przyszłości kraju i partii. Myślenie o przy­
szłości zdecydowanie dominowało.

W wyniku obrad w znacznym stopniu 
rozszerzono oceny dotyczące następstw 
uchwał X Plenum KC. Upoważnia mnie to 
do stwierdzenia, że w dniu dzisiejszym 
postanowienia X Plenum KC podniesiono 
do rangi najważniejszego impulsu dla prze­
mian w partii.

W mojej ocenie uchwała XIII Plenum jest 
jednym z najważniejszych dokumentów 
programujących przemiany w partii. Sfor­
mułowania zawarte w tym dokumencie 
wskazują na to, jak radykalnie partia zamie­
rza zmienić swoją koncepcję funkcjono­
wania w społeczeństwie, dostosowując się 
do zaistniałych po wyborach zjawisk. 
Wskazuje również na szybkie tempo jakie 
partia chce nadać tym reformom. (PÄP)
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, Decyzje Rady Ministrów w sprawie 
urynkowienia gospodarki żywnościowej
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(dokończenie ze str. 1)

3 Z dniem 1 sierpnia likwiduje 
się administracyjne metody 

■ ustalania cen. Ceny urzędowe, 
jednakowe w całym kraju — utrzymu­

je się jedynie na: mleko spożywcze o 
zawartości 2 proc. tłuszczu, sery twa­
rogowe chude, mleczne odżywki dla 
niemowląt oraz na chleb zwykły. Wy- , 
sokośćtych cen ustala minister finan­
sów.

Przedsiębiorstwa handlowe będą 
natomiast samodzielnie ustalać ceny 
detaliczne podstawowych artykułów 
żywnościowych, kierując się przede 
wszystkim sytuacją rynkową i starając 
się elastycznie dostosowywać ceny 
do popytu. Oznacza to, że na tym 
samym terenie, np. miasta, będą różne 
zmieniające się ceny tego samego 
towaru. Jeśli obecnie bazarowe ceny 
mięsa w poszczególnych regionach 
krajui dzielnicach miasta są zróżnico­
wane, to po urynkowieniu analogicz­
ne różnice wystąpią w całym handlu. 
Różnice te ze względu na skalę ob­
rotów powinny być jednak mniejsze 
niż obecnie na bazarach i targowis­
kach. .

W proces urynkowienia gospodarki 
żywnościowej handel wejdzie z mar­
żami tylko o kilka procent wyższymi 
niż obecnie i zbliżonymi do siebie na 
terenie całego kraju. Później wystąpi 
zróżnicowanie marż między poszcze­
gólnymi konkurującymi ze sobą 
przedsiębiorstwami.

Wdrażanie mechanizmu rynkowe­
go do gospodarki żywnościowej jest 
utrudnione ze względu na udział do­
tacji budżetowych w finansowaniu 
przetwórstwa rolno-spożywczego. 
Jest to konsekwencja hamowania w 
przeszłości wzrostu cen żywności, 
mimo rosnących kosztów jej produk­
cji. Radykalne odblokowanie mecha­
nizmów rynkowych oznaczać powin­
no całkowite zniesienie dotacji. Takie 
działanie wywołałoby jednak wielo­
krotny wzrost cen żywności. Dlatego 
też przyjęto wariant stopniowego, 
rozłożonego w czasie ograniczania 
udziału dotacji" w finansowaniu prze­
twórstwa rolno-spożywczego. Pro­
ces zmniejszania dotacji rozpocznie 
się od „zamrożenia" kwotowych sta­
wek dotacji na dotychczasowym po­
ziomie. Wraz z uwolnieniem wszyst­
kich cen, z biegiem czasu udział dota­
cji będzie malał.

4 Wprowadza się dodatki pie­
niężne do płac, rent i 

■ emerytur, zasiłków rodzinnych 
i innych świadczeń w celu wyrów­

nania zwiększonych wydatków na 
zakup podstawowych artykułów ży­
wnościowych. Wysokość dodatków

będzie zróżnicowana i uzależniona od 
przydziału kartkowego przysługują­
cego poszczególnym osobom w dniu 
1 sierpnia br.

Te dodatki nie wyrównają w pełni 
wzrostu kosztów utrzymania, ponie-. 
waż mają charakter zaliczki i związane 
są z ruchem cen tylko części artyku­
łów żywnościowych. Ostateczne roz­
liczenie wzrostu kosztów utrzymania 
nastąpi w ramach indeksacji płac, 
dostosowania płac sfery budżetowej 
do płac w sferze materialnej, walory­
zacji emerytur i rent oraz podwyż­
szenia pozostałych świadczeń społe­
cznych. (Szczegółowe informacje o 
działaniach osłonowych zawarte są w 
odrębnym komunikacie ministra pra­
cy i polityki socjalnej).

W związku z tym, że wprowadzenie 
rynkowych cen żywności następuje 
w trakcie trwania akcji letniej zacho­
dzi pilna potrzeba dofinansowania 
różnych form wypoczynku pracow­
ników i ich rodzin. W tym celu Rada 
Ministrów podjęła uchwałę upoważ­
niającą zakłady pracy do zwiększenia 
odpisów na fundusz socjalny o kwotę 
7.500 zł na każdego uczestnika wcza­
sów, kolonii i obozów organizowa­
nych po 1 sierpnia br.

Sfinansowany zostanie też wzrost 
kosztów utrzymania w dotowanych z 
budżetu państwa placówkach wypo­
czynku dzieci i młodzieży oraz w za­
kładach opiekuńczo-wychowaw­
czych, a także na obozach i koloniach 
prowadzonych przez organizacje 
społeczne i młodzieżowe w ramach 
akcji letniej, zleconej przez państwo. 
Niezwłocznie przekazane zostaną or­
ganizatorom wypoczynku niezbędne, 
dodatkowe środki finansowe na ten 
cel.

Rada Ministrów zaleca zakładom 
pracy jak najszybsze przekazanie or­
ganizatorom wypoczynku dodatko­
wych środków finansowych niezbęd­
nych dla jej przeprowadzenia w za­
planowanym rozmiarze.

Ponadto Rada Ministrów zo­
bowiązała poszczególnych 

* ministrów do podjęcia działań 
wspierających wprowadzenie me­
chanizmów rynkowych do gospoda­
rki żywnościowej.

— Minister finansów zwolni z po­
datku dochodowego na 3 lata wszys­
tkie nowo powstające jednostki gos­
podarcze, które zajmą się przetwór­
stwem rolno-spożywczym. Zakłady 
już istniejące otrzymają ulgę w podat­
ku dochodowym w wysokości 2 proc. 
wartości obrotów. Utrzymane zostają 
preferencje podatkowe dla inwestycji 
w kompleksie rolno-spożywczym. 0- 
soby prawne, inwestujące w rozwój

produkcji spożywczej mogą 50 proc. 
swoich nakładów inwestycyjnymi 
sfinansować z dochodu przed opoda­
tkowaniem. Również osoby fizyczne 
50 proc. swoich wydatków inwes­
tycyjnych mogą odliczyć od podatku 
dochodowego.

Wolne od podatku są usługi dla 
rolnictwa świadczone przez jednostki 
gospodarki rolnej. Z ulg korzystają 
także jednostki handlu wiejskiego.

— Prezes Narodowego Banku Pol­
skiego, uwzględniając wniosek Rady 
Ministrów, zwiększy ogólną pulę kre­
dytów na sfinansowanie przez banki 
przedsięwzięć związanych z rozwo­
jem rolnictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej.

Wszystkie jednostki produkcji rol­
nej, ze wszystkich sektorów, będą 
miały Zapewniony jednakowy dostęp 
do kredytów. Kredyty te będą opro­
centowane w sposób preferencyjny.

— Podejmowane będą działania 
na rzecz demonopolizacji skupu i 
przetwórstwa produktów rolnych. 
Minister rolnictwa, leśnictwa i gos­
podarki żywnościowej będzie doko­
nywał podziału przedsiębiorstw prze­
mysłu mięsnego i innych, aby zapew­
nić samodzielność poszczególnych 
zakładów. Likwidowane będą wszys­
tkie zbędne ogniwa zarządzania oraz 
ograniczana administracja w istnieją­
cych strukturach.

Powstaną zatem warunki do pełnej 
samodzielności poszczególnych za­
kładów w zakresie skupu, przetwór­
stwa i stanowienia cen zarówno sku­
pu surowców, jak i zbytu produktów 
rolnych. Sprzyjać to będzie rozwojo­
wi konkurencji, a tym samym popra­
wie gospodarowania surowcami rol­
nymi, zwiększeniu produkcji i docho­
dzeniu do równowagi rynkowej w 
obrocie rolno-spożywczym.

— Minister przemysłu podejmie 
pilne działania zapewniające już w 
najbliższym czasie zwiększenie poda­
ży środków produkcji dla rolnictwa, a 
zwłaszcza: sprzętu rolniczego, ma­
szyn i urządzeń dla małych zakładów 
przetwórstwa rolno-spożywczego, 
środków transportu specjalistyczne­
go, części zamiennych, nawozów i 
środków ochrony roślin.

Produkcja i dostawy środków tech­
nicznych dla gospodarki żywnościo­
wej będą podjęte systemem zamó­
wień rządowych.

W ramach restrukturyzacji przemy­
słu, w oparciu o środki funduszu 
zmian strukturalnych w przemyśle, a 
także środki uzyskane drogą emisji 
obligacji, minister przemysłu zapewni 
zwiększenie potencjału przedsię­

biorstw przemysłowych produkują­
cych dla gospodarki żywnościowej.

— Minister gospodarki przestrzen­
nej i budownictwa wprowadzi ułat­
wienia dla budownictwa obiektów 
rolno-spożywczych. Znacznie upro­
szczony zostanie tryb i skrócony czas 
uzgadniania lokalizacji tych obiek­
tów. Także uzgadnianie projektów 
budowlanych skróci się z 12 do 3 
miesięcy. Rozszerzony będzie zakres 
zwolnień z obowiązku uzyskiwania 
pozwolenia na biidowę niektórych 
obiektów gospodarczych związanych 

r z produkcją rolną. Potencjał przed­
siębiorstw budownictwa przemysło­
wego i specjalistycznego ze wstrzy­
manych inwestycji skierowany zosta­
nie w pierwszej kolejności na budowy 
w sektorze rolno-spożywczym.

— Minister zdrowia i opieki społe­
cznej przyspieszy prace nad dostoso­
waniem wymagań zdrowotnych żyw­
ności do racjonalnych norm przyję­
tych przez FAO-WHO. Skróci także 
czas wydawania opinii o dopuszcze­
niu towarów, żywnościowych do ob­
rotu.

Uprości procedurę oceny warun­
ków sanitarno-epidemiologicznych 
przy uruchamianiu nowych zakładów 
wytwarzających żywność oraz uspra­
wni nadzór sanitarny.

Uprości także tryb zatwierdząnia 
ndrm określonych dla przetworów 
dietetycznych oraz rozpatrywania 
wniosków o zezwolenie na produkcję 
i obrót tymi artykułami.

Państwowa Inspekcja Sanitarna 
została zobowiązana do udzielania, 
wszechstronnej pomocy konsultacyj­
nej, doradczej i instruktażowej wszys­
tkim osobom zamierzającym podjąć 
działalność produkcyjno-handlową 
artykułami spożywczymi.

— Wojewodowie będą wspoma­
gać działania demonopolizacyjne, 
m.in. przez udostępnienie istniejącej 
sieci punktów skupu innym jedno­
stkom podejmującym tę działalność 
oraz organizowanie komunalnych 
punktów skupu dostępnych dla 
wszystkich zainteresowanych. Wzro­
śnie ilość sklepów firmowych i rze­
mieślniczych, a także targowisk. 
Wprowadzi się preferencyjne opłaty 
targowiskowe dla sprzedawców ar­
tykułów żywnościowych.

Wojewodom zalecono wystąpienie 
do rad narodowych o zwiększenie 
środków przeznaczonych na pomoc 
społeczną.

— Administracja państwowa bę­
dzie analizować stan zaopatrzenia ryn­
ku w różnych regionach, szczególnie 
w dużych aglomeracjach i w razie

potrzeby zapewni interwencyjne do­
stawy.

★ ★ ★

PODJĘTE przez Radę Minist­
rów decyzje stanowią począ­
tek procesu gruntownej przebu­
dowy gospodarki żywnościowej. U- 

rynkowienie pozwoli oprzeć całą sfe­
rę produkcji i obrotu wyłącznie na 
logicznej zależności: ceny środków 
produkcji — ceny skupu — ceny de­
taliczne żywności. Tylko taki mecha­
nizm towarowo-pieniężny umożliwi 
racjonalne kształtowanie popytu i po­
daży, uwzględnianie zmienności cen, 
koniunktury itd. Przyjęcie tego kom­
pleksowego rozwiązania otwiera w 
sposób oczywisty drogę do normal­
ności. Nie oznacza to jednak, że już 1 
sierpnia sklepy się zapełnią. Odwle­
kanie jednak decyzji i utrzymywanie 
starych mechanizmów prowadziłoby 
tylko do dalszej degradacji rynku.

Odmrożenie cen i płac po 1 sierpnia 
bez wprowadzenia mechanizmów ryn­
kowych do gospodarki żywnościo­
wej spowodowałoby dalsze pogor­
szenie relacji między cenami artyku­
łów rolno-spożywczych i przemysło­
wych. Przewidywany ruch płac i 
związany z nim napływ pieniądza 
mógłby doprowadzić do kompletne­
go załamania się i tak już ogołocone­
go rynku.

Spadkowi opłacalności produkcji 
rolnej, zmniejszaniu dostaw do punk­
tów skupu nie mogły i nie mogą 
skutecznie zapobiec decyzje doraźne 
takie, jak kolejne podwyżki minimal­
nych cen gwarantowanych skupu czy 
premie terminowe. Przekraczanie pla­
nowanego, możliwego przy stanie 
budżetu państwa poziomu dotacji do 
produkcji rolnej, w niczym nie roz­
wiązuje sytuacji, a wręcz ją pogarsza. 
Przy ograniczonych środkach dewi­
zowych nie wystarczy również doraź­
ny import żywności. Dalsze odkłada­
nie operacji urynkowienia opóźniało­
by tylko moment zapewnienia opła­
calności produkcji rolnej i wzrostu 
dostaw na rynek.

Urynkowienie gospodarki żywnoś­
ciowej — jako element wprowadze­
nia reformy rynkowej całej gospodarki 
— odgrywa kluczową rolę w procesie 
budowy nowego ładu ekono­

micznego. Potwierdza tym samym 
konsekwencję działań reformator­
skich warunkujących powodzenie 
negocjacji z Międzynarodowym Fun­
duszem Walutowym, z którym ostate­
czne uzgodnienie programu dostoso­
wawczego dla Polski może nastąpić 
najpóźniej do połowy sierpnia br.

Konieczność urynkowienia gospo­
darki żywnościowej uznały związki 
zawodowe, a także organizacje, do 
których rząd zwrócił się o opinię na 
ten temat. Jednocześnie zgłaszano 
różne zastrzeżenia i propozycje. Rada 
Ministrów ponownie, wnikliwie roz­
patrzyła przedłożone opinie i uwagi. 
Uwzględniono te wnioski, których re­
alizacja jest obecnie możliwa i wzma­
cniać będzie działanie mechanizmów 
rynkowych. Najwięcej obaw budziło 
to, że podejmowane decyzje mogą w 
pierwszym okresie powodować ob­
niżenie poziomu życia społeczeń­
stwa. Dodatki poprzedzające indek­
sację i waloryzację mają łagodzić w 
początkowym okresie skutki dodat­
kowych obciążeń budżetów domo­
wych.

Uznając potrzebę stworzenia elas­
tycznego systemu ochrony poziomu 
życia szybko reagującego na zmianę 
sytuacji i podporządkowanego nad­
zorowi społecznemu, rząd prowadzić 
będzie stałą analizę relacji wzrostu 
cen, płac i świadczeń umożliwiającą 
dokonanie ewentualnych, odpowie­
dnich korekt.

Utrzymywanie dotychczasowego, 
powszechnie krytykowanego stanu 
naszej gospodarki żywnościowej mo­
gło powodować tylko szkody i coraz 
większe dolegliwości codziennego 
życia. Nie można zwlekać. Dlatego też 
podejmujemy dziś wspólny wysiłek, 
który nie doraźnie, lecz w sposób 
trwały uzdrowi tę podstawową dla 
bytu społecznego sferę gospodaro­
wania.

DOKUMENTY O URYNKOWIE­
NIU — w DODATKU 

„RZECZPOSPOLITEJ"

Całość dokumentów rządowych 
dotyczących urynkowienia gospoda­
rki żywnościowej opublikowana zo­
stanie w specjalnym dodatku dzien­
nika „Rzeczpospolita" we wtorek, 
1 sierpnia br. (PAP)

Punkty informacyjne w ministerstwach
Jak poinformowano PAP — w związku z wprowadzeniem mechanizmów rynkowych w 

gospodarce żywnościowej w 4 resortach będą działały, od 31 lipca br. w godz. 8.00 — 
20.00, punkty informacyjne pod następującymi adresami i numerami telefonów:

Ministerstwo 
Finansów 
ul. Święto­
krzyska 12 
Ministerstwo 
Pracy i Polityki 
Socjalnej ul. No­
wogrodzka 1/3 
Ministerstwo 
Rolnictwa 
i Gospodarki 
Żywnościowej 
ul. Wspólna 30 
Ministerstwo 
Rynku We­
wnętrznego pl. 
pl. Powstańców 
Warszawy

pok. nr 3057 tel. 26-55-67 sprawy cen.
pok. nr 4306 tel. 26-55-92 sprawy dotacji

pok. nr 218 tel. 29-53-88 zasady działań 
osłonowych

pok. nr 236 tel. 21-86-10 problemy produk- 
kcji i przetwór­
stwa art. żywno­
ściowych

pok. nr 240 tel. 27-04-87 problemy cen 
i marż

pok. nr 345 tel. 27-47-94 sprawy obrotu

Dodatki do płac, rent, emerytur, zasiłków rodzinnych i innych świadczeń

»

/

(dokończenie ze str. 1)

A zatem łączna wysokość dodatków miesięcznych, 
zaokrąglona do 100 zł, jest następująca:

1. osoby otrzymujące kartkę M-l (nominał 2,5 kg) — 8.500 zł
2. dzieci otrzymujące kartkę 0 (nominał 0,5 kg) - 8.500 zł
3. Osoby otrzymujące kartkę M-ll (nominał 4,0 kg) — 10.600 zł
4 osoby otrzymujące kartkę G-l (nominał 4,5 kg) — 11.300 zł
5. osoby otrzymujące kartkę G (nominał 7,0 kg) — 14.900 zł

Ewentualna zmiana uprawnień do typu kartki po tej 
dacie nie powoduje zmiany wysokości dodatków. Od­
stępstwo od powyższej zasady dotyczy dzieci, na które 
pobierane są karty zaopatrzenia o nominale 0,5 (typ karty 
„0"), którym przysługuje dodatek taki, jak dla osób 
otrzymujących kartę zaopatrzenia o nominale 2,5 kg (typ 
M-1).

Osoby, którym przysługiwała dodatkowa norma do­
tychczas reglamentowanego mięsa i jego przetworów (np. 
dzieci chore), otrzymują dodatek zwiększony o 1.425 zł na 
każdy kilogram normy.

Wzrost cen pozostałych artykułów, na które obowiązują 
ceny umowne, np. herbaty, kawy, owoców, warzyw, 
wyrobów cukierniczych, zostanie rozliczony w ramach 
indeksacji, waloryzacji i dostosowania płac w sferze 
budżetowej do płac w sferze materialnej.

Obecnie dodatki traktować więc należy jako zaliczki.

ZASADY WYPŁACANIA DODATKÓW

— Jedna osoba otrzyma jeden dodatek niezależnie 
od ilości źródeł dochodów. Oznacza to np., że pracujący 
emeryt otrzyma dodatek tylko do emerytury, a osoby 
zatrudnione w więcej niż jednym miejscu pracy — tylko u 
jednego pracodawcy.

— Koszty dodatków obciążają koszty działalności za­
kładów pracy (działających w oparciu o rozrachunek 
gospodarczy), budżet państwa, fundusz ubezpieczeń spo­
łecznych, fundusz ubezpieczeń rolników indywidualnych. 
Państwowy Fundusz Aktywizacji Zawodowej itp. Są więc 
finansowane z tych samych źródeł i przez tych samych 
płatników, którzy wypłacają wynagrodzenia, renty, emery­
tury, zasiłki i inne świadczenia.

— Wypłaty dodatków pracownikom zatrudnionym w 
jednostkach na rozrachunku gospodarczym będą wolne 
od podatku dochodowego w 1989 r.

DODATKI DO WYNAGRODZEŃ

1. Dodatki do wynagrodzeń z tytułu wzrostu cen pod­
stawowych artykułów żywnościowych powinny być wy­
płacane pracownikom na początku miesiąca, przy czym 
pierwsza wypłata — za sierpień nie powinna być dokona­
na później niż do 5 sierpnia, chyba że w zakładzie pracy 
ustalono inny termin.

Dotyczy to również świadczeń, do których wypłacania 
zobowiązane są zakłady pracy np. zasiłki rodzinne.

2. Dodatek wypłaca się pracownikom w pełnej wysoko­
ści, niezależnie od obowiązującego pracownika czasu 
pracy i liczby godzin faktycznie przepracowanych w 
miesiącu, za który wypłaca się dodatek.

Jeżeli pracownik zatrudniony jest w kilku miejscach 
pracy, dodatek wypłacany jest tylko w jednym — wskaza­
nym przez pracownika zakładzie pracy.

Dodatek nie jest wypłacany przez zakład pracy pracow­
nikom pobierającym emeryturę i rentę, ponieważ pracow­
nicy ci otrzymają dodatek w ramach pobieranych świad­
czeń emerytalno-rentowych.

3. Wypłata dodatków powinna być dokonywana na 
podstawie odrębnej listy wypłat.

Od wypłaconych dodatków naliczana jest składka na 
ubezpieczenia społeczne oraz podatek od płac.

Przewiduje się, iż włączenie dodatków do stawek wyna­
grodzenia zasadniczego i innych składników wynagro­
dzenia powinno nastąpić od 1 stycznia 1990 r.

4. Osobom wykonującym pracę nakładczą przysługuje 
dodatek na zasadach analogicznych do stosowanych w 
odniesieniu do pozostałych pracowników.

5. Dodatki otrzymują także nie uprawnieni do zasiłku 
rodzinnego pracownicy młodociani w trzecim roku nauki 
zawodu, wynagradzani wg stawek płac zasadniczych 
robotników działalności produkcyjnej lub usługowśj za­
kładu.

6. Osoby pozostające bez pracy, skierowane przez 
organy administracji na przygotowanie zawodowe i osoby 
czasowo pozostające bez pracy oraz członkowie ich ro­
dzin, na które przysługuje dodatek pieniężny w wysokości 
zasiłku rodzinnego — otrzymują dodatki z tytułu wzrostu 
cen podstawowych artykułów żywnościowych, płatne z 
Państwowego Funduszu Aktywizacji Zawodowej.

DODATKI DO ŚWIADCZEŃ Z TYTUŁU UBEZPIE­
CZENIA SPOŁECZNEGO

1.Dodatek do świadczeń z ubezpieczenia społecznego 
przysługuje osobom:

— pobierającym emerytury lub renty przysługujące na 
podstawie polskich przepisów;

— uprawnionym do zasiłków (dodatków) rodzinnych;
— pobierającym po ustaniu stosunku pracy zasiłek

chorobowy, macierzyński albo świadczenia rehabilitacyj­
ne; •

— korzystającym z urlopu wychowawczego lub pobie­
rającym zasiłek wychowawczy;

— pobierającym świadczenia z Funduszu Alimentacyj­
nego — jeżeli nie jest na nie wypłacany zasiłek (dodatek) 
rodzinny;

— pobierającym świadczenia z Funduszu Alimentacyj­
nego, którym wypłacane są rekompensaty oraz osobom 
pozostającym na ich otrzymaniu nie mającym prawa do

dodatku z innego tytułu. *
2. W razie zbiegu prawa do dodatku z różnych tytułów 

jednej osobie przysługuje tylko jeden dodatek.
3. Oddziały Zakładu Ubezpieczeń Społecznych przekażą 

Poczcie nie później niż do 17 sierpnia br. dodatki pieniężne 
dla emerytów i rencistów w wysokości podwójnych 
dodatków odpowiadających nominałowi kartki mięsnej 
2,5 kg.

We wrześniu br., wraz z dodatkową waloryzacją emery­
tur i rent, kwoty dodatków pieniężnych w podstawowej 
wysokości (odpowiadającej nominałowi kartki 2,5 kg) 
zostaną wypłacone w terminach przewidzianych dla wy­
płat emerytur i rent.

Osoby uprawnione do wyższego przydziału kartkowe­
go, po zgłoszeniu o tym w oddziałach ZUS, otrzymają 
dodatkowe wyrównanie.

DODATKI DO INNYCH ŚWIADCZEŃ

21 maja 1981 r. w sprawie szkolenia zawodowego cudzo­
ziemców. Dodatek wypłacany będzie przez jednostkę 
organizacyjną, w której cudzoziemcy odbywają szkolenie;

— członkowie rodzin żołnierzy i osób spełniających 
zastępczo obowiązek służby wojskowej uznanych za jedy­
nych żywicieli rodzin, uprawnieni do zasiłku miesięcznego 
przewidzianego w art. 131 ust., 1 ustawy z dnia 21 
listopada 1967 r. o powszechnym obowiązku obrony PRL 
(Dz.U. z 1988 r., nr 30, poz. 270 z późn. zmianami).

Dodatki wypłacają terenowe organy administracji pańs­
twowej stopnia podstawowego o właściwości szczegól­
nej do spraw zdrowia i opieki społecznej:

— żołnierze zwolnieni z odbywania czynnej lub zastęp­
czej służby wojskowej, którzy w dniu powołania do służby 
nie byli.pracownikami, jeżeli po zwolnieniu ze służby są 
niezdolni do pracy z powodu choroby i nie przysługuje im 
prawo do renty inwalidzkiej oraz członkom rodzin tych 
żołnierzy pozostającym na ich utrzymaniu, a także człon­
kom rodzin żołnierzy i osób w czasie odbywania ćwiczeń 
wojskowych nie będących pracownikami — uprawnio­
nym do zasiłków dziennych, o których mowa w art. 130 
ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 (istopada 1967 r. o powszech­
nym obowiązku obrony PRL. Dodatki wypłacają terenowe 
organy administracji państwowej stopnia podstawowego 
o właściwości szczególnej do spraw zdrowia i opieki 
społecznej.

— poborowi odbywający zasadniczą służbę w obronie 
cywilnej oraz poborowi odbywający służbę zastępczą, nie 
korzystający z bezpłatnego wyżywienia w naturze. Doda­
tki wypłaca zakład pracy, w którym poborowi odbywają 
służbę;

— Studenci, doktoranci i stypendyści naukowi, na 
których nie jest pobierany zasiłek rodzinny oraz ich dzieci.

UWAGA;

Zaleca się wypłacanie dodatków wg ogólnie obowiązu­
jących zasad pracownikom nieuspołecznionych zakładów 
pracy.

W związku z tym, że zmiany cen żywności następują w 
trakcie trwania akcji letniej zachodzi pilna potrzeba dofi­
nansowania różnych form wypoczynku pracowników i ich 
rodzin. W tym celu podjęto uchwałę uprawniającą zakłady 
pracy do zwiększenia funduszu socjalnego o kwotę 7.500 
zł na każdego uczestnika wczasów, kolonii i obozów 
organizowanych po 1 sierpnia br.

★ ★ ★
Wysokość dodatków do płac, rent i emerytur, zasiłków 

rodzinnych i innych świadczeń pieniężnych wyliczona na 
podstawie szacunków porównywana będzie z rzeczywis­
tym ruchem cen. W razie potrzeby będą podejmowane 
działania dla zapewnienia skuteczności mechanizmów 
osłonowych. (PAP
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KREDYTY DLA MŁODYCH MAŁŻEŃSTW 
W NOWEJ WERSJI

— Już prawie trzy miesiące o- 
bowiązują nowe zasady przyzna­
wania kredytów dla młodych 
małżeństw. Przypomnijmy najis­
totniejsze zmiany w porównaniu 
do zasad obowiązujących w po­
przednich przepisach...

— Obecnie, małżonkowie mogą 
zgłosić się do nas po kredyt nawet po 
wyjściu z urzędu stanu cywilnego. To 
zriaczy sam fakt zawarcia małżeństwa

wystarczy, nie trzeba posiadać włas­
nego mieszkania, jak to było dawniej. 
W tym zakresie wyszliśmy naprzeciw 
społecznym oczekiwaniom i dostoso­
waliśmy się do realiów życiowych. 
Wiele małżeństw nie posiada włas­
nego mieszkania, ale na przykład mie­
szkają z rodziną, gdzie również muszą 
umeblować sobie pokój, kupić pod­
stawowe sprzęty gospodarstwa do­
mowego. Niektórzy przeznaczają po­
życzkę na wkład do spółdzielni miesz­
kaniowej. Druga istotna zmiana, to 
wypłaty gotówkowe kredytu, a więc 
kredytobiorca może dowolnie dyspo­
nować przyznaną mu kwotą. Wpro­
wadzono jednak okres jednego roku 
od momentu zawarcia związku mał­
żeńskiego, w którym można starać się 
o kredyt. Zwiększeniu uległa kwota 
kredytu — stanowi ona dwudziesto­
krotną wielkość średniej płacy w gos­
podarce uspołecznionej, obowiązu­
jącej w.roku ubiegłym. Dzięki temu 
wysokość pożyczki będzie się z roku 
na rok, automatycznie rewaloryzo­
wać. Obliczona w ten sposób mak­

symalna suma pożyczki w bieżącym 
roku wynosi 1.060 tys. zł.

— Ograniczenie okresu do jed­
nego roku od momentu zawarcia 
małżeństwa, kiedy to można sta­
rać się o kredyt, zaskoczyło wiele 
osób. Na przykład ktoś zawarł 
związek małżeński przed dwoma 
laty, jednak wstrzymywał się z 
zaciągnięciem kredytu, bo wcze­
śniej zapowiadana była podwyż­
ka maksymalnej, wypłacanej

kwoty. A teraz okazuje się, że 
takie małżeństwo już nie kwalifi­
kuje się jako kredytobiorca?

— Zastosowano w takich przypad 
kach inne rozwiązanie. Tym, którzy 
otrzymali lub otrzymają w tym roku 
samodzielne mieszkanie, można przy­
znać kredyt bez względu na to jak 
dawno zawarli związek małżeński. 0- 
bowiązuje w tym przypadku, tak jak i 
w pozostałych, granica wieku — 35 
lat. Zdajemy sobie jednak sprawę z 
niedoskonałości tego rozwiązania. 
Bo jeśli małżeństwo otrzymało miesz­
kanie w grudniu ubiegłego roku, legi­
tymuje się ponad rocznym stażem 
małżeńskim, to już nie ma szansy na 
kredyt...

— Według starych zasad nie 
można było dowolnie dyspono­
wać kredytem, bo obowiązywała 
lista towarów przemysłowych 
przeznaczonych na tego typu za­
kupy. Jednak kredytobiorca miał 
dwa lata czasu na realizację za­
kupów, a dopiero po wydaniu

pieniędzy zaczynał spłacać poży­
czkę. A teraz?

— Niestety, spłaty rozpoczynają 
się już w następnym miesiącu, po 
zaciągnięciu kredytu.

— Słyszałem, że nie każde 
młode małżeństwo stać dziś na 
„MM-kę".

— W przypadku maksymalnej 
kwoty — 1.060 tys. zł, przy spłacie 
rozłożonej na 60 miesięcznych rat 
(pięć lat), przy obecnym oprocento­
waniu wynoszącym 44 proc., miesię­
czna rata wyniesie 37.400 zł. Suma 
odsetek będzie nieco wyższa od kwo­
ty podstawowej kredytu.

— Powiedziała pani o oprocen

towaniu obowiązującym w tej 
chwili, ale podobno według no­
wych przepisów bank rną prawo 
zmienić oprocentowanie nawet 
wobec tych, którzy już są w trak­
cie spłacania pożyczki..t

— Tak. 0 takiej możliwości infor­
mujemy naszych klientów przed po­
braniem kredytu, a w umowie pod­
pisują oni odpowiednią klauzulę. 
Chodzi o to, że przy wzrastającej 
inflacji podwyższeniu mogą ulec o- 
procentowania wkładów w PKO, a 
wówczas może dojść do konieczno­
ści podwyższenia odsetek od kredy­
tów. Wpływ na to mają też wysokości 
odsetek, które my płacimy NBP za 
udzielone nam kredyty.

— A jakie klient ma gwaran­
cje, że bank nie postąpi wolun- 
tarystycznie podnosżąc oproce­
ntowanie kredytu w sposób 
nieuzasadniony, do bardzo wy­
sokich wartości?

— Takie obawy są nieuzasadnio­
ne, ponieważ zawsze zachowywane 
będą preferencje wobec tego typu

kredytów i jeśli nawet doszłoby do 
zwiększenia wysokości odsetek to na 
pewno będą one niższe niż w przypa­
dku kredytów ogólnodostępnych o- 
raz zdecydowanie niższe od oprocen­
towania wkładów w PKO.

— Czy zmiana zasad wpłynęła 
na zwiększenie liczby klientów?

— Mamy natłok chętnych. A jesz­
cze przed kilkoma miesiącami zasta­
nawialiśmy się, czy ludzie przestali 
zawierać związki małżeńskie...? 
Wszyscy czekali na podwyższenie 
kwoty pożyczki, która w wysokości 
300 tys. zł nie przystawała do realiów 
rynkowych.

— W starej wersji „MM-ki" 
bank mógł kontrolować sposób 
wydatkowania kredytu, a teraz 
klient może wziąć pożyczkę na 44 
proc. i natychmiast wpłacić pie­
niądze na książeczkę długotermi­
nową, nawet w waszym banku, 
otrzymując oprocentowanie w 
wysokości 66 proc... Pozwalacie 
się tak „kiwać"?

— Rzeczywiście, jest taka możli­
wość, ale chyba niewielu z niej korzy­
sta. Młodym małżeństwom potrzebne 
jest wyposażenie do mieszkań a zdają 
sobie sprawę z tego, że lepiej coś 
kupić od razu, bo potem będzie to o 
wiele drożsże.

— Czy zdarzają się przypadki, 
że odmawiacie udzielenia kredy­
tu?

— Bierzemy zawsze pod uwagę 
sytuację materialną potencjalnego 
kredytobiorcy. Zdarza się, że zwraca 
się do nas samotna matka, z dziećmi, 
która pobiera tylko zasiłek wychowa­
wczy. Wiadomo wówczas, że nie bę­
dzie ona w stanie spłacić kredytu. 
Albo ktoś jest w wieku przedpoboro­
wym. Czasem żądamy trzech porę­
czycieli, choć regułą są dwa poręcze­
nia. Nowością jest to, że obecnie 
także zakład pracy może pełnić rolę 
poręczyciela, nie tylko osoby fizycz­
ne. Jednak nie mieliśmy jeszcze przy­
padku poręczenia ze strony zakładu 
pracy.

— Nasuwa się refleksja, że 
kredyty dla młodych małżeństw 
nie są dla biednych. Osoby o nis­
kim statusie materialnym po­
winny więc zwracać się do ban­
ku u udzielenie pożyczki w mniej 
szej kwocie. Dziękuję za rozmo­
wę.

Z. MAJEROWSKI

Z jednej strony udogodnienia 
z drugiej - ograniczenia
Rozmowa z KRYSTYNĄ PIĄTEK, kierownikiem zespołu kredytów 
I Oddziału PKO w Słupsku

FUNDUSZ STYPENDIALNO-ZAPOMOGOWY IM. ZYGMUNTA CHMIELEWSKIEGO

Od nowego roku szkolnego 
dla najlepszych uczniów

Przy wydawanym przez Ol­
sztyńskie Wydawnictwo Pra­
sowe tygodniku „Nasza 
Wieś” reaktywuje się na po­
czątku nowego roku szkolne­
go z inicjatywy działacza 
spółdzielczego, historyka i 
publicysty Wiktora Szukiela 
— Fundusz Stypendialno-Za- 
pómogowy im. Zygmunta 
Chmielewskiego. Celem jego 
jest finansowe, w formie sty­
pendialnej — wspomaganie 
najzdolniejszych i uzyskują­
cych najlepsze wyniki w nau­
ce uczniów spółdzielczych 
szkół rolniczych i leśnych.

O przypomnienie nam po­
staci patrona Funduszu i jego 
dorobku — zwracamy się do 
przewodniczącego Komitetu 
Organizacyjnego Wznowie­
nia Działalności Funduszu — 
Wiktora Szukiela:

— Zygmunt Chmielewski był ofiar­
nym działaczem społecznym i państwo­
wym II Rzeczypospolitej, jednym z tych, 
którzy socjalizm utożsamiali ze spół­
dzielczością, którzy przyczynili się w 
latach międzywojennych do jej rozkwitu 
— szczególnie na terenie wiejskim. To 
działacz do dziś mało znany, można 
nawet przyznać, iż wręcz celowo zapo­
mniany — ponieważ okazywał się nie­
wygodny dla tych, co nawet i dziś 
chcieliby upaństwawiać społeczny ruch 
spółdzielczy!

— Jako wnuk powstańca listopado­
wego, a syn —styczniowego — urodził 
się w Warszawie w 1873 roku. Po ukoń­
czeniu wyższych studiów na politech­
nikach w Zurychu i Charlottenburgu, 
gdzie związał się z międzynarodowymi 
ugrupowaniami socjalistycznymi i pol­

skimi emigracyjnymi niepodległościo­
wymi — wraca do kraju i włącza się do 
ruchu spółdzielczego utożsamiając idee 
spółdzielcze z socjalistycznymi. Razem 
ze Stefanem Stefczykiem staje się jed­
nym z pionierów kas kredytowo-o- 
szczędnościowych na terenie wiejskim. 
Zakłada pierwsze pionierskie mleczarnie 
spółdzielcze, kieruje Biurem Drobnych 
Stowarzyszeń Rolniczych, doprowadza 
do ich połączenia z Rolniczym Stowa­
rzyszeniem Pożyczkowym. W sposób 
coraz bardziej świadomy traktuje spół­
dzielczość jako narzędzie przebudowy 
ustroju społeczno-gospodarczego, Po 
odzyskaniu przez Polskę niepodległości 
— w 1919 roku zostaje podsekretarzem 
stanu, a następnie kierownikiem Minis­
terstwa Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych. Wkrótce jednak powraca do pra­
cy społecznej pełniąc wiele kierowni­
czych funkcji w ruchu spółdzielczym, 
m.in. prezesa Centralnej Kasy Spółek 
Rolniczych — i poświęca się sprawie 
kształcenia kadr spółdzielczych: wykła­
da w Szkole Głównej Handlowej i Szko­
le Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. 
W wyniku jego starań otwarto w 1930 
roku w Nałęczowie Szkołę Spółdzielczą. 
Pisze też wiele rozpraw naukowych o 
aktualnej do dziś wartości. Umiera w 
1939 roku.

— A dlaczego jego imię wiąże się 
z Funduszem?

— Otóż w niespełna miesiąc po jego 
śmierci—Walne Zgromadzenie Delega­
tów Centralnej Kasy Spółek Rolniczych 
postanawia utworzyć i nazwać jego i- 
mieniem fundusz stypendialny celem 
niesienia pomocy materialno-finanso­
wej dzieciom drobnych rolników podej 
mujących naukę w szkołach spółdziel­
czych rolniczych i leśnych. Środki miały 
pochodzić z darowizn, części zysków 
płynących ze spółdzielczości, dobrowol 
nych składek i dotacji centralnych. Wy­
buch wojny przerwał realizację założeń 
Funduszu...

— Rozumiem, że do tej idei na­
wiązuje się właśnie dzisiaj, dokład­
nie w 50. rocznicę ustanowienia 
Funduszu?

— Tak, po upływie 50 lat — reak­
tywuje się ze społecznej i obywatelskiej 
inicjatywy idee — których nie dało się 
ucieleśnić przed laty!

Ponieważ inicjatywa wyszła ze środo­
wiska dziennikarskiego — ono też od 
samego początku udzieliło szerokiego 
poparcia: w popularyzację Funduszu 
włączyło się już ponad 30 redakcji. Ho­
norowy patronat przyjął minister rolnic­
twa i Naczelna Rada Spółdzielcza. U- 
czestnicy sesji Rady PRON wystosowali 
apel o poparcie dla Funduszu ze strony 
wszystkich ogniw PRON w całym kraju. 
Przed paroma dniami z odręcznym pis­
mem wystąpił także prezes Rady Minist­
rów składając życzenia powodzenia i 
sukcesów w realizacji tej pięknej i poży­
tecznej idei wszystkim organizatorom 
wznowienia działalności Funduszu, o- 
fiarodawcom i przyszłym stypendystom.

Deklaracje wspomagające napływają 
ze wszystkich zakątków kraju, od wszy­
stkich — którym leży na sercu sprawa 
polskiego rolnictwa i przyszłości mło­
dzieży wiejskiej.

— Czy tylko z kraju?
— Nie tylko! W najświeższym nume­

rze „Polish Cooperative Review" — piś­
mie rozpowszechnianym w ramach 
Międzynarodowego Związku Spółdziel 
czego, ukazał się artykuł na temat Fun­
duszu i osoby jego patrona. Napływają 
też listy i dowody zainteresowania od 
wielu Polaków z różnych krajów całego 
świata — najwięcej z Anglii, Kanady, 
Belgii i Holandii.

— Czy coś się zmieniło w zasa­
dach Funduszu w stosunku do 
przedwojennego wzorca?

✓
— Podstawowym jego celem jest 

nadal propagowanie idei spółdzielczo­
ści, tworzenia zachęt do podejmowania 
nauki w szkołach spółdzielczych i rol­
niczych przez najlepszych absolwentów 
klas ósmych, jest wreszcie tworzenie z 
grona „stypendystów Chmielewskie­
go" nowoczesnej elity obywatelskiej, 
służącej polskiej wsi XXI wieku.

— A co konkretnie przynosi Fun­
dusz młodzieży?

— Wystąpiliśmy z hasłem: „skończyć 
z przeciętnością! Za najlepsze wyniki w 
nauce — najwyższe stypendia!"

Wysokość tych stypendiów chcemy 
określić na poziomie dwukrotnie wyż 
szym, aniżeli oferowywane obecnie 
przez inne instytucje. Pomoc uczniom 
szkół spółdzielczych będzie okazywana 
w formie wielorakiej: zapomóg bez­
zwrotnych, stypendiów okazjonalnych i 
trójstopniowych stypendiów stałych.

— Kiedy młodzieży zostaną przy­
znane pierwsze stypendia?

— Zarząd Funduszu przyzna pierw­
sze należności w październiku na swoim 
wyjazdowym posiedzeniu vy jednej ze 
szkół spółdzielczych!

Wokół idei Funduszu i osoby jego 
patrona — zaczął się kształtować cały 
ruch społeczny i to na skalę między­
narodową! Zaczyna kiełkować myśl u- 
tworzenia Międzynarodowej Szkoły 
Spółdzielczej wzorowanej na Między­
narodowym Uniwersytecie Spółdziel­
czym (U C I), w szczególnym opraco­
waniu znajduje się projekt rajdu turys­
tycznego „Szlakiem Zygmunta Chmie­
lewskiego" poprzez kraje, gdzie ten wiel­
ki Polak przebywał i działał, przygoto­
wuje się Europejską Olimpiadę Wiedzy o 
Spółdzielczości, myśli się o wydaniu 
przez Pocztę Polską znaczka z podobiz­
ną Z. Chmielewskiego, trwają prace nad 
otwarciem I Ogólnopolskiej wystawy 
poświęconej życiu i pracy Chmielews­
kiego, która ma zostać zlokalizowana w 
Muzeum Ruchu Spółdzielczego w Na­
łęczowie na Lubelszczyźnie, opracowu­
je się założenia programowe Prasowej 
Agencji Spółdzielczości i w związku z 
tym zgłoszono już organizację społecz­
nego centrum Prasy Spółdzielczej, przy­
gotowuje się Dni Prasy Spółdzielczej i 
montuje Centralną Księgarnię Wydaw­
nictw Spółdzielczości. Przystąpiono 
także do opracowania Kalendarza U- 
czniowskiego /adresowanego dla słu­
chaczy spółdzielczych szkół rolniczych i 
leśnych oraz‘ósmych klas szkół pod­
stawowych — na rok 1991...

★ ★ ★
A od siebie dodajemy, iż gdyby ktoś z 

czytelników zainteresował się jeszcze 
funkcjonowaniem Funduszu — można 
się zwracać z dodatkowymi pytaniami 
pod adresem. Olsztyńskie Wydawni­
ctwo Prasowe, redakcja „Naszej 
Wsi", 10-417 Olsztyn, Towarowa 2 
— zdopiskiem na kopercie—-„Fun­
dusz Chmielewskiego".

Rozmawiał
STANISŁAW JUNG

Żniwa

Tegoroczne żniwa w wojewó- * 
dztwie słupskim są trudne i nie 
wszędzie zapowiadają dobre 
zbiory. Na południu województ­
wa panuje susza, szacuje się, że 
zbiory będą niższe niż zwykle o 1 
— 12 kwintali z hektara. Mszczą 
się na rolnikach i służbach rol­
nych błędy agrotechniczne. Kto 
spóźnił się z siewem zbóż, ten ze 
względu na suszę ma o wiele 
niższe plony. Marnie zapowiada 
się plon w gminach: Lipnica, 
Rzeczenica, Człuchów. W bardzo 
trudnym położeniu znajdują się 
rolnicy gminy Koczała, którzy go­
spodarują na słabych glebach i 
susza szczególnie dała się im we 
znaki.

Na północy województwa słu­
pskiego plony zbóż ozimych, 
szczególnie jęczmienia będą wy­
ższe niż w latach poprzednich. 
Przykładowo w PGR Pogorsze- 
wo, gdzie zasiano jęczmień ozimy 
na areale 30 ha, spodziewany jest 
przeciętny zbiór 63 kwintali z ha, 
w POHZ Pieńkowo, gdzie zasia­
no jęczmień na areale 75 ha, spo­
dziewany jest. taki sam plon a w 
PGR Wyczechy (areał jęczmienia 
180 ha) spodziewany jest zbiór 
50 kwintali z hektara.

(ce)
Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

Jeden z urzędników ważnego urzędu w Stargardzie 
Szczecińskim (jego nazwa nie jest tu istotna) otrzymał 
pewnego dnia od potulnej petentki formularz z ze­
znaniem świadka potwierdzającym zatrudnienie zna­
nej mu osoby. Oglądał pismo niechętnie, bo wyglądało 
na to, że wszystko jest w porządku i nie można 
odmówić jego przyjęcia. Oświadczenie było napisane 
prawidłowo, a własnoręczny podpis świadka potwier­
dzony pieczątką drawskiego Urzędu Miasta i Gminy.

Mimo to zerknął jeszcze raz na pismo i nagłe uśmiech­
nął się, rozparł wygodnie na krześle i groźnie spojrzał 
na interesahtkę. .

— A gdzie jest pieczątka z imieniem i nazwiskiem 
osoby, która spisywała to oświadczenie? — zapytał.

— Jaka pieczątka?—zapytała z przestrachem klien­
tka.  >a nie wiedziałam...

— Przecież wyraźnie mówię, że brakuje pieczątki, o

tu. — przerwał jej tłumaczenia urzędnik. — Trzeba 
jechać do Drawska i poprosić o przystawienie pieczą­
tki. Dopiero wtedy przyjmę pismo.

Opowieść tę usłyszałem od urzędniczki (tak, tak) 
drawskiego UMiG, do której to pismo ponownie 
trafiło. —Gdyby coś takiego zdarzyło się w naszym 
urzędzie—powiedziała — ten pan już by nie pracował. 
Przecież pieczątka, której zażądał, jest w ogóle nieistot­
na. Jak pomyślę, że przez tego „urzędnika" kobieta 
musiała jeszcze raz jeździć do Stargardu, to nie dziwię 
się, dlaczego ludzie tak źle mówią właśnie o nas, 
urzędnikach...

★ ★ ★

Podobnych „urzędników" jest jeszcze wielu. Rok 
temu, przed sezonem urlopowym wyszło zarządzenie, 
że pobytu na tzw, wczasach pod gruszą nie trzeba już 
potwierdzać pieczątkami, w terenowych urzędach, u 
sołtysów itp. Wystarczy pisemne oświadczenie, że na 
takowych wczasach się było. Tymczasem... Tymcza­
sem do wspomnianego UMiG w Drawsku dzień 
w dzień przychodzą ludzie z prośbą o... przy­
stawienie pieczątki potwierdzającej pobyt w tej 
miejscowości na (uwaga!) wczasach pod gru­
szą! I nie pomagają tłumaczenia, że takowe 
potwierdzenie nie jest już potrzebne. Niech pani 
jednak przystawi tę pieczątkę — proszą przyjez­
dni — bo w zakładzie tego żądają...

I dla spokoju tychże ludzi przystawia się tę 
nieszczęsną, zbędną pieczątkę... (ms)

¥
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W „Ideologii i Polityce"

0 zmianach systemu 
propagandy i doświadczeniach
koszalińskich

W najnowszym numerze miesięcz­
nika Wydziału Ideologicznego KC 
PZPR aktyw propagandowy znajdzie 
m.in. interesujący artykuł T. Goba- 
na-Klasy na temat tworzenia nowej 
polityki informacyjnej.

Autor podkreśla, iż propaganda jest 
tą sferą, która szczególnie wymaga 
radykalnej i szybkiej modernizacji: 
musi ona polegać na dorównaniu do 
poziomu światowego, jeśli chodzi o 
operatywność — jak i do oczekiwań 
ze strony społeczeństwa. Dotychczas 
obowiązujący w tej dziedzinie model 
kładł nacisk na przekazywanie pole­
ceń „z góry”, a egzekwowanie spra­
wozdań „z dołu". Tej strukturze to­
warzyszyło rozwijanie aparatu propa­
gandowego jako-środka „mobilizacji

M
inistrowie rolnictwa 
dwunastu krajów EWG, 
obradujący w Brukseli 24 li- 

pca br., szybko uwinęli się z okreś­
leniem planów pomocy żywnościo­
wej dla Polski. Wiadomo już, ile i 
jakich produktów możemy się spo­
dziewać. Nie są to ilości szokujące, 
ale „lepszy rydz, niż nic". Przypomnij­
my je: pół miliona ton zboża konsum­
pcyjnego, 300 tys. ton zboża na pa­
sze, 10 tys. ton wołowiny, 5 tys. ton 
oliwy z oliwek, 20 tys. ton owoców 
cytrusowych. Wszystko to razem bę­
dzie miało wartość 110 milionów do­
larów. EWG pokryje taj<że część kosz­
tów transportu.

Jak to się ma do marzeń o do­
statku towarów na naszym ryn­
ku? Otóż sklepowe półki na pewno 
się od tego nie zapełnią. Zwłaszcza, że 
nie wszystko trafi na nie bezpośred­
nio, np. zboże. Dziesięć milionów

mas" do realizacji wcześniej wyzna­
czonych celów.

Tymczasem dziś — jak czytamy w 
„Ideologii i Polityce" — dokonujące 
się reformy wymagają innego syste­
mu funkcjonowania środków infor­
macji, takiego, w którym efektywność 
i sprawność jest ważniejsza, aniżeli 
ewentualność popełnienia błędu, w 
którym informacja ma przede wszyst­
kim wartość użytkową, chociażby by­
ła nią rozrywka, a nie propaganda — 
służąca tylko samej ideologii...

Konieczne jest dziś odrzucenie in- 
strumentalności środków masowego 
przekazu wobec bieżącej polityki 
partii i państwa.

kilogramów wołowiny (10 tys. ton) 
na 38 milionów Polaków, to też nie­
wiele. Odliczając niemowlęta, na każ­
dego przypadnie niecałe 300 gramów 
mięsa dodatkowo, do końca roku. 
Powiedzmy — jeden obiad mięsny 
dla trzyosobowej rodziny. Ale liczy się 
gest, a nie wielkość pomocy żywnoś­
ciowej. Gest, wynikający z motywacji 
humanitarnych — jak się mówi na 
Zachodzie — ale także politycznych.

Nie chcę nikogo przestrzegać przed 
tym, że może mu się trafić w bitkach 
wołowych albo w pomarańczy, ku­
pionej dla dziecka, „kawałek politycz­
nej motywacji". Smakowo i tak się 
tego nie wyczuje. Rzecz zresztą nie w 
tym, lecz w tonacji komentarzy, które 
towarzyszą akcji pomocy żywnościo­
wej EWG dla Polski. Bo jest w pich 
zapowiedź tego, co powinno zacząć 
się dziać w całej naszej gospodarce, 
nie tylko żywnościowej.

jęciu przez centra zawiadujące propa­
gandą tylko funkcji planowania stra­
tegicznego rozwoju oraz dostarczania 
członkom partii oraz prasie, radiu i 
telewizji materiałów 'informacyjnych. 
Rzecznicy prasowi winni w mniej­
szym stopniu zajmować sią bronie­
niem aktualnych decyzji rządu, ale 
raczej ich wyjaśnianiem i pozyskiwa­
niem dla nich dziennikarzy. Instytucja 
cenzury winna być jeszcze bardziej 
ograniczona, lub w ogóle zastąpiona 
odpowiedzialnością sądową za 
szczególne jaskrawe naruszenia inte­
resów kraju.

Liberalizację polityki informacyjnej 
musi uzupełniać gwarancja utrzyma-» 
nia podstawowego ładu społecz­
no-politycznego zapewniana odpo­
wiedzialnością kierowników środ­
ków informacji przed partią, ale wo­
bec jej ciał wybieralnych, a nie partyj­
nego aparatu.

Ponadto w rubryce wymiany do­
świadczeń redakcja pisze o działalno­
ści Młodzieżowego Klubu Dyskusyj­
nego „I" utworzonego w Ośrodku 
Kultury w Szczecinku z inicjatywy 
tamtejszego Komitetu Miejskiego pa­
rtii — realizującego w ten sposób 
zapoczątkowaną przez X Plenum prak 
tykę „otwartych drzwi" na szerokie i 
wielowątkowe dyskusje wszystkich 
kręgów społecznych... (stj)

EWG dostarczy Polsce trochę żyw­
ności za darmo, ale stawia warunek, 
aby pieniądze uzyskane z jej sprzeda­
ży na rynku wewnętrznym zostały 
przeznaczone na rozwój gospodarki 
żywnościowej. Nam może się to wy­
dawać dziwne, wręcz niezrozumiałe, 
bo do czegoś innego przywykliśmy. 
Lecz powszechnie na świecie takie 
podejście jest podstawą racjonalnego 
gospodarowania. Poniesione nakła­
dy — w tym przypadku żywność — 
muszę się zwrócić i ponownie być 
wprowadzone w obieg gospodarczy. 
Tak funkcjonują wszystkie gospoda­
rki rynkowe. My przecież także do 
tego zmierzamy.

Spodziewamy się już w niedalekiej 
przyszłości większej pomocy gospo­
darczej od Zachodu. Zachód zaś, 
obiecując taką pomoc, spodziewa się, 
że racjonalnie, po gospodarsku, ją 
wykorzystamy. Warunkiem tego 
jest przyspieszenie reformy gos­
podarczej. O bezwarunkowych 
kredytach w ogóle nie ma mowy.

Epitafia
katyńskie

W ostatnim numerze „Wojskowe­
go Przeglądu Historycznego", który 
właśnie ukazał sią w kioskach, opub­
likowano pierwszą część materiałów 
do „Epitatiów katyńskich". Z prośbą 
o wypowiedź na ten temat dzienni­
karz PAP zwrócił się do płk. Marka 
Tarczyńskiego z Wojskowego In­
stytutu Historycznego.

Sądzę, że poprzez pokazanie w „E- 
pitafiach katyńskich" losów poszcze­
gólnych ofiar, stwierdził płk Tarczyń­
ski, dramat katyński — w społecznym 
odczuciu — staje się bardziej uosob- 
niony. Zmienia się potoczne widzenie 
dramatu, postrzeganie przez pryzmat 
liczby zamordowanych.

Publikujemy w ostatnim numerze 
„Wojskowego Przeglądu Historycz­
nego" epitafia kilkudziesięciu ofice­
rów — ofiar Katynia. Kilkaset kolej­
nych epitafiów zostanie opublikowa­
nych w nr 4 z br. W efekcie naszych 
prac powstanie „Księga epitafiów 
katyńskich".

Termin zakończenia prac będzie za­
leżał od wielu okoliczności. Tempo 
naszych prac uległoby wydatnemu 
przyśpieszeniu gdybyśmy otrzymali i- 
mienne wykazy jeńców polskich. Bez 
tych wykazów musimy prowadzić u- 
ciążliwe i powolne prace weryfikacyj­
ne, w czym udziela nam ogromej 
pomocy inż. Jędrzej Tucholski. 
Wszystkie terminy uzależnione są jed­
nak od pozyskiwania materiałów źró­
dłowych. Główną ich część, zwłasz­
cza zdjęcia, dostarczają krewni ofiar. 
Myślę, że w sprzyjających okolicz­
nościach prace nad tym dziełem po­
winny być zakończone w ciągu 2—3 
lat.

W związku z pracami nad „Księgą 
epitafiów katyńskich" powstaje w 
Wojskowym Instytucie Historycznym 
zespół akt katyńskich, który będzie 
udostępniony badaczom.

Nie można pominąć pewnych pro­
blemów, które sprawiają kłopoty ze­
społowi pracującemu nad „Epitafia­
mi".

W dziedzinie merytorycznej są to 
zagadnienia prawne, związane z losa­
mi osób uznanych za zaginione, a 
więc tymi, co do których nie ma 
absolutnej pewności, że zostały za­
mordowane. To wiąże się — oczywiś­
cie — z brakiem materiałów źródło­
wych, niezbędnych do ostatecznej 
weryfikacji. A wyjaśnić chcemy do 
końca wszelkie fakty. W dziedzinie 
organizacyjnej trudność sprawia 
szczupłość zespołu badawczego; 
wszelką pomoc i współpracę przyj 
mujemy więc z wdzięcznością.

Prowadzimy też prace nad biblio­
grafią katyńską, która zostanie opub­
likowana na łamach „Wojskowgo 
Przeglądu Historycznego" jeszcze w 
tym roku. Również w tym roku opub­
likujemy opracowanie historyczno- 
topograficzne, poświęcone miejscu 
kaźni w Lesie Katyńskim — powie­
dział płk Tarczyński.

ANDRZEJ KRUZE

Spacer 
z mamą

Na pierwszy w życiu spacer 
ze szczęśliwą mamą można 
wybrać się tylko do parku od­
dalonego od centrum miasta, 
huku pojazdów i gęstwiny 
spalin... (ce)

Fot. Zbigniew 
Bielecki

Zmiany powinny polegać na prze-

Pomoc żywnościowa EWG

Komentarz do marzeń

IHM

PI Telewizja
( PROGRAM 1

17.10 Program dnia 

17.15 Teleexpress

17.30 „Czterdziestolatek" (20) — serial TP

18.50 „Bez granic" \

19.00 Dobranoc „Sprytny dzięcioł"

19.10 Program publ.

19.30 Dziennik telewizyjny

20.05 Spektakl na bis: Stanisław Baliński „Pol 
ka prosto z kraju" reż. Anna Minkievyicz wyk.: 
Magdalena Zawadzka, Ewa Wiśniewska, Krystyna 
Sienkiewicz, Anna Milewska, Jan Matyjaszkie- 
wicz, Leonard Pietraszak, Piotr Machalica

21.20 Kroniki PAT — Tak było...

21.35 „Czterdziestolatek" (21-ostatni) —se­
rial TP

22.50 Śpiewa Jerzy Połomski

23.20 DT — Echa dnia

PROGRAM 2

17.05 Program dnia

17.10 „Noc Zaduszna" — film dok. o Janie 
Mazurkiewiczu - Radosławie

18.00 Telerama

18.30 „Czarno na białym" — przegląd PKF

19.00 „Ojczyzna-polszczyzna" — „Kłopoty z 
mieleniem"

19.15 Antena „Dwójki" na najbliższy tydzień

19.30 „Muzyczne wizyty" — Janusz Twardo­
wski

20.05 Uroczysty koncert z okazji rocznicy Po­
wstania Warszawskiego

21.30 Panorama dnia

21.45 „Noc Zaduszna Druga" — film dok. o 
żołnierzach zgrupowania „Radosław"

22.55 Komentarz dnia

T E LE W I Z JA 
RADZIE CK A
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4.30 „120 minut" — pr. inf.-muz.
6.35 Filmy animowane 
7.05 „Przegląd piłkarski"
7.35 „Baszta" — film fab. prod. radź.
9.00 „W świecie zwierząt"

* ★ ★ ★
13.30 Koncert w sali Wagnera — trans­

misja z Rygi
14.00 Filmy dokumentalne
14.35 „Mama, tata i ja"
15.45 „A jednak morze" — film dok. 
16.15 Twórczość ludowa
16.45 Dziś na świecie
,17.00 „Ożywcze wiatry nad Pacyfi­

kiem"
17.45 Filmy krótkometrażowe
19.00 Dziennik „Wriemia"
19.40 „Nooruz-89" — o Festiwalu Tea­

trów Środkowej Azji i Kazachstanu
20.25 Dziś ną świecie
20.40 „Theo Adam zaprasza" — pr. 

muz. tv NRD
22.00 „Starszy syn"—film tv, ode. 1 —2 
0.15 Wiadomości
0.20 „Deszczowa muzyka" — koncert 

estradowy

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00,
5.00, 5.30, 6.00, 6.30. 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05.14.00. 16.00.18.00.19.00, 20.00, 22.00, 
23.00

Komunikaty energetyczny i gazownict 
wa: 7.55, 13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 
13.00, 6.28, 21.00

0.07—3.45 Muzyka nocą 3.45 Żołnierski kwad­
rans 4.05 Muzyka przed świtem 5.05 Poranne 
rozmaitości rolnicze 8.15—8.45 Muzyka poranna 
8.45 Żołnierski zwiad 9.00—11.57 Lato z radiem 
12.31 Muzyka folklorem malowana 12.45 Zielone 
echa 13.05 Radio kierowców 13.30 Z tańcem 
przez wieki 14.05—1*6.00 Magazyn muzyczny 
„Rytm" 16.05 Muzyka i aktualności 17.00 Po­
szukiwania Iriny Ponarowskiej 17.30 Wektory
18.05 Problem dnia 18.20 Jazz i piosenka 19.30 
fładio dzieciom: Mary Norton — „Pożyczalscy 
’pomszczeni" 20.15 Koncert życzeń 20.45 Bohu- 
mil Hrabal: „Obsługiwałem angielskiego króla"
21.05 Kronika sportowa 21.30 Mała Polihymnia, 
czyli poważnie o muzyce niepoważnej 22.05 Zbli­
żenia 22.15 Kroniki Franciszka Liszta 23.15 Pano­
rama świata 23.30 Do słuchania we dwoje

PROGRAM II

Program nadawany w wersji stereo 

Wiadomości: 8.00. 13,00, 21.10, 0.55

Skrócony test stereo: 13.20, 18.30, 24.00

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum polskiej 
piosenki 9.00 Władysław Terlecki: „ Drabina Jaku - 
bowa” 9.20 Podaruj mi trochę słońca — piosenki 
na lato 9.50 John Hutton: „Herriott Street 29" 
10.00 Wakacje melomana 11.10 Muzyczny non 
stop (cz. i) 11.40 Z malowanej skrzyni. 12.05 
Muzyczny non stop (cz. II) 12,30 Miniatura litera­
cka 12.40 Mistrzowskie wykonanie muzyki chóra­
lnej 13.20 Muzyczny seans filmowy 14.20 Folklor 
na mapie świata 14.50 Pamiętniki i wspomnienia: 
Irena Solska — „Wspomnienia i listy" 15.00 
Album operowy 15.30 Nowości muzyki reggae 
17.15 Filharmonia radiowa 18.15 John Hutton: 
Herriott Street 29" 18.30 Wakacyjny klub stereo 
19.30 Wieczór w filharmonii 21.20—1.00 Wieczór 
literacko-muzyczny.

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00,8.00,9.00,12.00,15.00, 
16.00, 17.00, 18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05—11.30 
Między rockiem a Hitchcockiem 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Barry Fantoni: „Perkusista" 13.10 
Powtórka z rozrywki 14.00 Lato w filharmonii 
15.05 Wakacje na dwóch kółkach 15.10 Rock po 
polsku 15.40 Sportowa Trójka 16.00—19.00 Za­
praszamy do Trójki 19.00 Codziennie powieść w 
wydaniu dźwiękowym: Paul Feval — „Kawaler de 
Lagardere" 19.30 Złote lata swinga 19.50 Andre 
Brink: „Sucha, biała pora" 20.00 Bielszy odcień 
blusa 20.45 Klub Trójki (cz. I). Tel. 28-03-28
21.00 Trzy kwadranse jazzu 22.15 Festiwal Fes­
tiwali Muzycznych 22.45 Książka tygodnia: Kazi­
mierz Leski: — „Życie niewłaściwie urozmaicone"
23.00 Opera tygodnia: Richard Wagner—„Tristan 
i Izolda" 23.15 Miniatura poetycka 24.00—1.00 
Między dniem a snem.

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05, 6.00,7.00,11.00,19.30, 
23.30

5.00—6.00 Muzyczny poranek 7.10 Język fran­
cuski 7.25 Festiwale, festiwale: Sopot 7.50 Halo, 
wakacje! 9.00 Miniatury jazzowe 9.10 „Odwagi, 
mądrości..." — reportaż 9.35 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach 10.00 Wakacyjny Teatr: „Osza­
leć można" 10.30 40 lat minęło z piosenką: zespół 
„No To Co" 11.05 Dom i świat 11.55 Z muzycz­
nego archiwum 12.30 „Matysiakowie" 
13.00—16.20 Popołudnie młodych słuchaczy
16.20 Pierwsze symfonie wielkich miętrzów 17.10 
Muzyczne metamorfozy 17.50 Widnokrąg 18.10 
Rozważania stylistyczne 18.20 Z płytą przez świat: 
Enya 18.30 Język francuski 18.50 Studio eksper­
tów 19.35 Lektury Czwórki: Stefania Grodzieńska 
— „Urodził go niebieski ptak" 19.45 Kameralis­
tyka jazzowa: Zoot Sims 20.10 Z teki kompozytor­
skiej Jerzego Matuszkiewicza 20.25 Gra o przy­
szłość 20.40 Z nagrań Henryka Albera 20.50 „Rogi 
i kopytka" — reportaż 21.10 Akademia muzyki 
dawnej 22.00—23.20 Wieczór muzyki i myśli
23.20 Śpiewa Leszek Długosz 23.35 Rozważania

Koszalin
5.30 Studio Bałtyk 13.05 Ze wsi i o wsi — aud. 

T. Tałandy 16.00 Przegląd aktualności 16.05 Wa­
kacyjne powtórki płytowe — aud. I. Suboto 17.12 
Program na jutro

TP i PR zastrzegają sobie możliwość 
zmian w programiel

»

Historia piękna, 
ale prawdziwa...
RODZINY te były ze sobą zaprzyjaźnione od lat. Mieszkali niedaleko, 

często się odwiedzali, ich dzieci wychowały się niemal razem, a ponadto 
łączył ich brydż. Zarówno państwo J. jak i państwo P. byli namiętnymi 
brydżystami i grywali u siebie na przemian co najmniej raz w tygodniu. 

Tymczasem lata płynęły, dzieci rosły, córka państwa J. nieco starsza od syna 
przyjaciół, wyjechała na studia do Warszawy, syn państwa P. ukończył 
technikum i nie rwał się ani do nauki, ani do pracy. Ojciec próbował 
zainteresować go pracą w swoim warsztacie, ale i to nie przynosiło rezultatów. 
Piotr P. lubił mieć pieniądze, nie zamierzał jednak troszczyć się osobiście o ich 
zdobywanie, pozostawiał to ojcu. Pewnego dnia próżniaczy tryb życia syna 
zdenerwował w końcu pana P„ który cofnął mu pensję, żądając, aby wreszcie 
zajął się czymś pożytecznym zamiast zbijać bąki. Piotr przyjął to spokojnie, liczył 
zapewne na zaskórniaki od matki.

Pewnego wieczoru, gdy obie pary małżeńskie rozgrywały swoją partię brydża 
w mieszkaniu państwa J., pojawił się Piotr. Przyszedł — jak oznajmił — 
pożyczyć książki o fotografii od pana J., który od dawna był zapalonym 
fotoamatorem. Dorzucił też, że myśli o zawodowym zainteresowaniu się 
fotografią, co ucieszyło jego ojca. Pan J. również odniósł się serdecznie do 
prośby chłopca, proponując, aby sam wybrał sobie to co go interesuje.

Rodzice nadal grali w brydża, podczas gdy Piotr w sąsiednim pokoju 
pogrążył się w przeglądaniu książek i czasopism pana domu. Nie zwracali na 
niego uwagi, nie zauważyli też, że kręci się po sypialni gospodarzy i przed­
pokoju.

W parę dni po owym brydżu w mieszkaniu państwa J. popełniono kradzież, 
podczas, gdy gospodarze wraz z małżonkami P. byli w kinie. Ktoś dostał się do 
mieszkania od strony dachu. Łupem złodziei padły pieniądze, które pani J. 
przechowywała w szufladzie, zegarek gospodarza oraz trochę biżuterii. Państ­
wo J. oczywiście złożyli zameldowanie o kradzieży, zachodzili też w głowę, kto 
mógł się jej dopuścić. Sposób, w jaki dokonano kradzieży, wskazywał bowiem, 
że złodziej musiał znać ich mieszkanie, a także orientował się, gdzie należy 
szukać pieniędzy i kosztowności. Zapytani, kogo podejrzewają, nie umieli 
jednak wskazać ewentualnego sprawcy. Rodzinę P. wykluczyli ze swoich 
podejrzeń.

Tymczasem prowadzący śledztwo postanowili sprawdzić alibi Piotra P. 
okazało się, że młody człowiek wieczorem, w dniu kradzieży, opuścił miasto, 
zawiadamiając o tym rodziców w ostatniej chwili. Wtedy to, ku ich oburzeniu, 
postanowiono przeprowadzić przeszukanie mieszkania państwa P. W Pokoju 
Piotra znaleziono głęboko schowany zegarek pana J.

Chłopiec wrócił do miasta po dwóch dniach z niewesołą miną. Znalazł swych 
rodziców w skrajnej rozpaczy. Dowiedziawszy się, że grozi mu aresztowanie, 
wyznał wszystko rodzicom i zwrócił biżuterię pani J., której nie zdążył upłynnić. 
Okazało się, że podczas pamiętnego brydża udało mu się zrobić odciski kluczy, z 
których potem skorzystał. Teraz był kompletnie załamany. Za namową ojca 
zgłosił się natychmiast w komendzie milicji, gdzie go aresztowano.

Popełniona przez Piotra kradzież rzuciła cień na starą przyjaźń. Państwo P. 
starali się jednak wyrównać wszystkie straty poniesione przez przyjaciół. 
Biżuterię zwróciła pani J„ matka Piotra. Zegarek odnalazła milicja, ojcięc 
chłopca wyrównał szkody pieniężne. Tak się szczęśliwie złożyło, iż w rezultacie 
państwo J. nie ponieśli żadnego uszczerbku materialnego. Gdy doszło do 
procesu, oba małżeństwa były już pogodzone.

Przed sądem Piotr P. sprawiał wrażenie pełnego skruchy i przerażonego 
własnym czynem oraz zgryzotą, jakiej przysporzył rodzicom. Świadkowie 
mówili o nim raczej dobrze. Był uczynnym, miłym, uprzejmym chłopcem, nigdy 
też nie popadł w konflikt z prawem. Pan J. zeznając jako świadek oznajmił, że 
wybaczył Piotrowi jego — jak się wyraził — wyskok i nie żywi do niego urazy. 
To samo powtórzyła pani J. oboje prosili, aby sąd potraktował łagodnie syna' 
ich przyjaciół.

Wyrok w istocie nie był surowy. Piotr P. skazany został na półtora roku 
pozbawienia wolności z zawieszeniem na trzy lata, oddany pod dozór kuratora i 
zobowiązany do podjęcia pracy. Sąd wymierzył mu też grzywnę, którą 
prawdopodobnie zapłacą za niego rodzice.

Sam fakt aresztowania, rozprawa sądowa, wywarły jednak na młodym, 
człowieku silne wrażenie. Niemal natychmiast po odzyskaniu wolności zaczął 
pracować w jednym z miejscowych przedsiębiorstw, zapowiadając również, że 
poważnie myśli o podjęciu studiów od nowego roku akademickiego. Czy to 
wszystko nie jest zbyt piękne?

MICHAŁ MARTYCZ

Airbus o napędzie
wodorowym

Znany zachodnioniemiecki koncern 
Messerschmitt- Boelkow- Blohm (MBB), 
zajmujący się m.in. produkcją samolotów i 
czyści statków kosmicznych, rozpoczął 
niedawno prace nad projektem pilotują­
cym nowego samolotu szerokokadłubo- 
wego, tzw. airbusa, o napędzie wodoro­
wym. Naukowcy, konstruktorzy i personel 
techniczny MBB spodziewają się, że samo­
lot ten będzie mógł być wypróbowany w 
powietrzu w 1997 r„ zaś na przełomie XX i 
XXI wieku wprowadzony zostanie do regu­
larnej komunikacji lotniczej. Zdaniem tygo­
dnika „Welt am Sonntag", krajem najbar­
dziej zaawansowanym w próbach z pali­
wem wodorowym jest Związek Radziecki, 
w którym wiosną 1988 r. przeprowadzono 
pierwszy lot napędzanego wodorem samo­
lotu typu „Tupolew".

Walka gigantów o lepszą 
jakość obrazu telewizyjnego

Między Japonią a Stanami Zjednoczonymi trwa nieprzerwany wyścig w 
technicznym usprawnieniu aparatury nazywanej popularnie elektroniką rozryw­
kową. Oprócz wszelkiego rodzaju magnetowidów, odbiorników radiowych i 
zagłuszających wszystko głośników, do elektroniki rozrywkowej zaliczane są także 
telewizory, wokół których rozgorzała ostatnio prawdziwa wojna konkurencyjna. 
Stało się to za sprawą japońskiej telewizji państwowej NHK, która od 1 czerwca br. 
emituje codziennie po jednej godzinie programu o całkowicie nowej normie 
technicznej. Polega ona na tym, że emitowany obraz „zapisany” jest nie na 525 
liniach, jak dotychczas, lecz na 1125. Ponad dwukrotne zagęszczenie linii pozwala 
polepszyć w dostrzegalny sposób ostrość emitowanego obrazu, co telewidzowie 
japońscy przyjęli aplauzem. Równolegle z tą innowacją techniczną firma Mitsubi­
shi Electric opracowała nowy model magnetowidu dostosowanego do zapisu tak 
poważnie zwiększonej ilości impulsów. Aparat ten pracuje przy pomocy normal­
nych kaset VHS. Aby jednak kasety te mogły przyjąć znacznie zwiększoną ilość 
sygnałów, niezbędna jest zmiana szybkości przy ich zapisie. Dlatego w nowym 
systemie dotychczasowa kaseta trzygodzinna wystarcza tylko na zapis jedno­
godzinny. Aby dorównać Japończykom w polepszeniu jakości obrazu telewizyj­
nego, rząd Stanów Zjednoczonych, a ściślej mówiąc Pentagon, który ma w tym 
swój własny, wojskowy interes, postanowił wyasygnować 30 milionów dolarów na 
prace badawczo-wdrożeniowe, w nadziei, że dystans, który dzieli go w tej chwili od 
Japonii, szybko zostanie zniwelowany. (I)
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KOMBINAT PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW 
OGRODNICZYCH 

W KARNIESZEWICACH

zatrudni:
specjalistę ds. energetycznych 
z uprawnieniem „D" 
elektryków z uprawnieniami „E" 
specjalistkę ds. administracyjno- 
handlowych.

Motel i stołówka na miejscu. Z Koszalina dogodny dojazd 
komunikacją WPKM i PKS.

Bliższych informacji udzielają Kadry Kombinatu (telefon: 
185-255).

K-3885

STOCZNIA
im. E. Kwiatkowskiego 

w Ustce

zatrudni pracownika

do komórki importu.
Bliższe informacje 

tel. 144-021 wewn. 222.
K-3811-0

Sprzedaż
ŁADĘ 21-72 (2 lata), przyczepę niewiadów 126E z 

przystawką sprzedam. Białogard, tel. 28-42 lub 
42-99. G-9975

MERCEDESA 240D typ 123, rok produkcji 1976 
sprzedam. Kołobrzeg, Mariacka 20/4.

G-9976
FIATA 125p 1500, rok 1982 sprzedam. Szczeci­

nek, tel. 443-22. G-9977
FIATA 125p combi, rok 1978, telewizor czar­

no-biały używany junost sprzedam. Koszalin, Ar­
ty lerzy stów 17. G-9978

SKODĘ 100S z silnikiem od 105, rok produkcji 
1978 sprzedam. Ryszard Szwęch, Ząbrowo 15, 
78-120 Gościno. Gp-9979

SYRENĘ 105 wraz z nowymi blachami (nowa 
podłoga i części) pilnie sprzedam. Koszalin, tel. 
307-05. G-9980

ŻUKA, ramę, telewizor zachodni sprzedam. 
Słupsk, tel. 272-38, po osiemnastej.

G-9981-0
MOTOCYKL MZ ETZ 250, rok 1986 sprzedam. 

Koszalin, Harcerska 8/3, tel. 335-00.
G-9982

SUSZARKĘ elektryczną do bielizny oraz za­
mrażarkę 300 litrową sprzedam. Kołobrzeg, tel. 
256-20. G-9983

STÓŁ wibracyjny oraz dom wolno stojący w 
stanie surowym w Kołobrzegu-Radzikowo sprze­
dam. W rozliczeniu mieszkanie 3-pokojowe kwate­
runkowe lub spółdzielcze. Wiadomość: Kołobrzeg, 
tel. 265-57. Gp-9984

PRAKTICĄ elektronie BCC nowy sprzedam. 
Koszalin, ul. Świerczewskiego 12/6, po piętnastej.

G-9985
NOWY radiomagnetofon dwukasetowy stereo 

okazyjnte sprzedam, Słupsk, tel, 338-08, wieczorem.
, G-9986

TELEWIZOR kolorowy pal-secam sprzedam. 
Koszalin, Lelewela> 15B/12, po godz. 20.

G-9987
MIESZKANIE M-4 Gdańsk — Przymorze sprze­

dam. Tel. 47-91-16. K-164/B
DZIAŁKĘ malinową sprzedam. Koszalin, tel. 

501-45, po dwudziestej. G-9988
< RADIOMAGNETOFON hitachi dwukasetowy 
60W sprzedam. Słupsk, tel. 317-96.

G-10006

Kupno
GOSPODARSTWO rolne około 10 ha, ziemia VI 

klasa, koniecznie przy lesie i jeziorze kupię. Jacek 
Chroboczek, 83-200 Starogard Gdański, ul. Obroń­
ców Poczty Gdańskiej 12. G-9989-0

ZIEMI dwa hektary w okolicach Koszalina kupię. 
Może być z zabudowaniami do rozbiórki. Poszukuję 
mieszkania z telefonem. Płatne za rok z góry w 
bonach PeKaO. Oferty pisemne: Koszalin, Biuro 
Ogłoszeń.

G-9990
FELGI fiata 126p (bis) kupię. Kołobrzeg, tel. 

228-11. Gp-9991
POKRYWĘ silnika zbrojoną do trabanta kupię. 

Koszalin, tel. 501-95. G-9922

Zamiany
DWA M-3 własnościowe zamienię na domek lub 

duże mieszkanie. Koszalin, tel. 234-30, po szesnastej.
G-9993

MIESZKANIE spółdzielcze 3-pokojowe zamie­
nię na dwa. Kołobrzeg, tel. 213-94, w godz. 
19—-19.30. Gp-9994

SPÓŁDZIELCZE 33 m kw, I piętro nowe bu­
downictwo zamienię na większe. Koszalin, tel. 
323-72, po szesnastej. G-9995

GARAŻ z ul. Wąwozowej zamienię na ul. Kniew- 
skiego, Tuwima, Koszalin, tel. 346-38.

G-9927-0

Lokale
MAŁŻEŃSTWO poszukuje samodzielnego mie­

szkania. Koszalin, tel. 303-86. G-9996
POSZUKUJĘ mieszkania 2-pokojowego w Słups­

ku. Słupsk, tel. 239-54. G-9997

Różne
ZAPRASZAM do zbioru porzeczek od 31 lipca — 

plantacja nr 4 za Zakładami Mięsnymi. Koszalin, tel. 
269-82. G-9937

KOBIETY, mężczyznę oraz kierowcę kat. C za­
trudni Zakład Przetwórstwa Rybnego Kobylnica 
Widzińska 24. G-9781-0

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koleżance

Teresie
Usiukiewicz

z powodu zgonu OJCA 
składają

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁU 

BETONÓW w CZARNEM. 
K-3830

Wysokie zarobki 
dla murarzy

Spółka z o.o. „Geobud" 

Słupsk, tel. 292-87.

K-3766-0

Przerwy w dostawie 
energii 

elektrycznej 
w dniu

4 sierpnia 1989 r. 
w godz. 

od 8—15
w Szczecinki! 
ul. Żukowa 

od nr 10 do nr 20.
Zakład Energetyczny 

przeprasza
za przerwy w dostawie 

energii elektrycznej.
K-3883

ZWAR Z-3 w Lęborku

poszukuje wspólnika 
udziałowców 

w celu uruchomienia 
lokalu gastronomicznego.

Szczegółowe informacje 
ZWAR Lębork, tel. 623-311 

wewn. 293 lub 260.

K-3864

Wyrazy głębokiego 
współczucia 
Towarzyszce

Urszuli Smagieł
z powodu śmierci MATKI 

składają

EGZEKUTYWA 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 
W SŁUPSKU.

K-3884

Wyrazy szczerego 
i głębokiego 
współczucia

RODZINIE
zmarłego Kolegi 

BERNARDA DZIEMBY 
składają

DYREKCJA, ORGANIZACJE 
SPOŁECZNO-POLITYCZNE 

oraz ZAŁOGA POLSKIEJ 
ŻEGLUGI BAŁTYCKIEJ 

K-3831 w KOŁOBRZEGU

POLSKIE KOLEJE PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO 

„Gdańsk" Wydział
w Słupsku, ul. Kołłątaja 25, tel. 382-51 wewn. 366 

zatrudnią natychmiast:

- samodzielnego pracownika ds. bhp na 1/2 etatu.
Zakład zapewnia:

— wynagrodzenie wg nowych zasad porozumienia płacowe­
go, przewidującą premię uznaniową i stabilizacyjną

— ekwiwalent za umundurowanie i węgiel lub węgiel
— nagrody jubileuszowe za 15, 20, 25, 30, 35, 40 lat pracy
— zakład posiada własny ośrodek wczasowy.

Informacji w sprawie warunków pracy i płacy udziela Dział Kadr
w godz. 7—15. K-3855-0

ZATRUDNIĘ tynkarzy i pomocników do prac 
ociepleniowych. Wysokie wynagrodzenie. Koszalin, 
tel. 351-42. G-9998

ZATRUDNIĘ pomocników. Koszalin, teł. 
512-35. G-9902-0

PRZYJMĘ pracowników fizycznych do zakładu 
stolarskiego. Stupsk tel. 291-62.

G-9999
ZATRUDNIĘ chałupniczo osobę umiejącą haf­

tować na maszynie. Słupsk tel. 292-82.
. G-l 0.000

ELEKTRYKÓW, pomocników elektryków za­
trudnię. Koszalin, ul. Sucharskiego 4D/9, tel. 
332-81. G-10001

SPAWACZY gazowych zatrudnię w Koszalinie 
tel. 352-58. G-l0002

SPÓŁKA z o.o. przyjmie do pracy pracowników 
fizycznych. Koszalin, tel. 338-59.

G-l0003
„EUREKA” Spółka z o.o. wykonuje z własnego 

lub powierzonego materiału ramy i słupki ogrodze­
niowe. Koszalin, tel. 338-59. G-l0004

UKŁADANIE podłóg, parkietów — cyklinowa- 
nie. Koszalin, tel. 258-28. G-l0005

ZAKŁAD „Hydrol” regeneruje kolumny kierow­
nicze i głowice do jelcza. Dębno Lubuskie ul. Mirec- 
kiego 19, woj. gorzowskie tel. 31-83.

Gp-9932-0
EUROTRANS do Gdyni. Bilety zamawiać 

Słupsk, tel. 273-26. Andrzej Komoś.
G-9936-0

TERAKOTY, glazury, boazerie, listwy, subitol 
oferuje sklep MIRAD 5 Słupsk, ul. Koszalińska 14.

G-9737-0
SKLEP komisowy artykułów przemysłowych za­

prasza. Słupsk, Bobińskiego 19, tel. 373-33.
G-9835-0

Dnia Ź7 lipca 1989 roku, zmarła 
po ciężkiej chorobie

Maria Stefańska

była wieloletnia pracownica OW PZU w Koszalinie.

Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Komunalnym 
w Koszalinie o godz. 11.30 w dniu 31 lipca 1989 r.

DYREKCJA i PRACOWNICY PZU woj. KOSZALIŃSKIEGO.

WYŻSZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA 
w Słupsku, ul. Arciszewskiego 22 A

zatrudni natychmiast:
— kierownika sekcji zaopatrzenia i transportu (wykształcenie 

średnie techniczne)
— kierowcę z dodatkowymi uprawnieniami do prowadzenia 

autobusu,
— elektryków (posiadających zaświadczenia do prowadzenia 

eksploatacji urządzeń elektrycznych do 1 kV)
— palaczy posiadających uprawnienia do prowadzenia eks­

ploatacji kotłów parowych niskociśnieniowych i wodnych
— placowych (pracowników do prac gospodarczych)
— konserwatorów (ze znajomością zawodu hydraulika).
Szczegółowych informacji dotyczących warunków pracy i płacy udziela
Dział Służb Pracowniczych Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Słupsku,

ul. Arciszewskiego 22 A, tel. 272-21 wewn. 219 
lub kierownik Działu Administracyjno-Gospodarczego, 

tel. 272-21 Wewn. 209.
K-3826

STACJA HODOWLI ROŚLIN DOBROCIECHY 
z siedzibą w PRZYDARGINI gm. BOBOLICE 

WOJ. KOSZALIŃSKIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodów:
— wołga 2410, rok produkcji 1987, cena wywoławcza 6.750.000 zł.
— fiat 126p, rok produkcji 1985, cena wywoławcza 1.020.000 zł.
— syrena R20, rok produkcji 1976, cena wywoławcza 412.500 zł.
Sprzęt przeznaczony do sprzedaży można oglądać w siedzibie w Przydargini. 
Przetarg odbędzie się 14 sierpnia 1989 r. w Dyrekcji SHR z siedzibą w 
Przydargini, o godz. 10.
Przystępujący do przetargu jest zobowiązany wpłacić do kasy wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-3829

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
INSTAL”

w KOSZALINIE, ul. MORSKA 33-35 

posiada do sprzedaży w 

PRZETARGU NIEOGRANICZONYM 

środki trwałe:

— przyczepy samochodowe, cena wywoławcza 800.000,-— zł
— wózek widłowy typ 4043M z silnikiem S-4003 wysokoprężnym,
cena wywoławcza 2.000.000,—zł
— spycharka typ DT-75, cena wywoławcza 2.000.000,—zł
— agregat prądotwórczy typ EPZ-20, cena wywoławcza 1.000.000,—zł
— gwinciarka typu RYDGID, cena wywoławcza 150.000,—zł
— prasa hydrauliczna typ MAGENA, cena wywoławcza 7.000.000,—zł
— łącznica telefoniczna typ ET-25, cefta wywoławcza 50.000,—zł
— centrala sygnał, przeciwpożarowa typ CSP-205 cena do uzgodnienia
— łącznica telefoniczna typ CB-50 cena do uzgodnienia
— sygnalizator przeciwpożarowy typ CSP, cena wywoławeża 50.000,—zł
— żuraw samochodowy jelcz 315 HYDROS 10KS, cena wywoławcza
5.000. 000,—zł
— spycharka typ S-100, cena wywoławcza 3.500.000,—zł

Ponadto posiadamy do sprzedaży poza przetargiem silniki wysokoprężne 
typu:
— S-301 D moc. 7 KM, cena 50.000,—zl/szt., S-530 (STAR-28) cena
300.000, — zł 4 VD (JFA) cena 400.000,— zł, JAZ-204, moc 100 kW, cena do 
uzgodnienia
silnik rozruchowy typ P-23 do spycharki T-100M, cena 80.000,—zł 
pompa hydrauliczna PV-23U, cena 210.000,—zł.

Przetarg odbędzie się 7 sierpnia 1989 r. w Bazie Sprzętu i Transportu w 
Sianowie, ul. Łużycka 27 o godz. 9, tam też znajdują się środki.
Biorący udział w przetargu powinni wpłacić do kasy Zakładu wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej do godz. 9 w dniu 
przetargu.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, następny przetarg odbędzie się 
w tym samym dniu o godz. 11.
Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
Szczegółowe informacje można uzyskać pod nr telefonu Sianów 201-204 
wewn. 22 lub 92 i nr telefonu 409.

K-3858

ZAKŁADY DROBIARSKIE w SŁAWNIE 
pilnie zatrudnią

KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI - wykształcenie - w,yższe 
techniczne lub średnie techniczne z co najmniej 5-letnią praktyką 

na stanowisku kierowniczym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych

tel.30-76. K-3810-0

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Dębnicy Kaszubskiej

zatrudni natychmiast wykwalifikowanych masarzy 
w nowo uruchomionym zakładzie masarskim.

Wynagrodzenie w systemie akordowym.
K-3867

KOMBINAT ROLNY „REDŁO"
78—325 Redło, tel. 45-461 Świdwin

zatrudni natychmiast elektryka do pracy w Dziale Inwestycji.
Wymagane wykształcenie co najmniej średnie i 3-letni staż 

pracy w wykonawstwie.
Warunki pracy i płacy oraz mieszkanie do omówienia na miejscu. 

Kosztów przejazdu nie zwracamy.
, K-3857-0

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPLNEJ 

• w Słupsku
zatrudni:

• kierownika Zakładu Sieci Cieplnych w Słupsku 
- inżynierów lub techników inżynierii sanitarnej i automatyków.

Zakład zapewnia mieszkanie w Słupsku w okresie 2 lat. 
Oferty pisemne prosimy kierować pod adresem:

WPEC Słupsk, ul. Słoneczna 15 D.
Informacja telefoniczna, tel. 276-07.

K-3856-0

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZO-PSZCZELARSKA
Kołobrzeg

informuje chętnych, że posiada ziemię 
pod uprawę porzeczek i truskawek 

na terenie Kołobrzegu.
Informacji udziela Sekcja Produkcji Ogrodniczej Spółdzielni 

ul. Wolności 8, tei. 252-63.
tDo materiału szkółkarskiego udzielamy dotacji.

K-3853-0

Spółdzielnia Rzemieślnicza Wielobranżowa
w Pile

kupi każdą ilość kompletnych pojemników 
po gwoździach PP 25/N 

oraz śrubach w cenie fakturowania.
Dopuszcza się powierzchniową korozję.

Prosimy o wysyłkę przez PSK.
Spółdzielnia Rzemieślnicza Wielobranżowa 

Piła, al. LWP 72, tel. 274-64, 329-38, tlx 047426.
K-3863

PRZEDSIĘBIORSTWO
MODERNIZACJI PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO 

, „TECHMA—Bydgoszcz"
85—561 Bydgoszcz, ul. Ołowiana 10

posiada wolne moce produkcyjne w II—IV kwartale 1990 r.
. w zakresie wykonawstwa 

konstrukcji stalowych budowlanych i innych.
Zamówienia przyjmuje oraz wszelkich informacji udziela 

biuro szefa produkcji — tel. 217-011 do 014, wewn. 214 lub 201.
K-3854

W dniu 25 lipca 1989 roku, zmarł 
po ciężKiej chorobie

Józef Kochan
zasłużony i długoletni działacz szachowy wyróżniony 

odznaczeniami resortowymi i wojewódzkimi.
Serdeczne wyrazy współczucia RODZINIE 

składa

K-3859
OKRĘGOWY ZWIĄZEK SZACHOWY WFS w KOSZALINIE

K-3882

Z głębokim smutkiem dowiedzieliśmy się o śmierci

Józefa Kochana
znakomitego Kolegi, wybitnego szachisty i wychowawcy 

kilku pokoleń szachistów.
Wyrazy szczerego współczucia 

RODZINIE 
składają

ZAWODNICY, WSPÓŁPRACOWNICY i ZARZĄD KLUBU SPORTOWEGO 
K-3860 „BUDOWLANI" w KOSZALINIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 21 lipca 1989 roku, zmarł nagle

Marian Odrowski
nasz wieloletni, nieodżałowany pracownik, działacz 

spółdzielczy, członek Rady Nadzorczej.
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają

K-3862
RADA NADZORCZA, ZARZĄD oraz PRACOWNICY 

GS „SCh" w RĄBINIE.

SŁUPSKA FABRYKA MASZYN BUDOWLANYCH 
„ZREMB" 

w Jezierzycach
pilnie zatrudni następujących pracowników:

— spawaczy z uprawnieniami C02
— elektryków z uprawnieniami do 1 kV
— ślusarzy ( '
— tokarzy
— malarzy konstrukcji stalowych
— konstruktorów oprzyrządowania i konstruk­

torów maszyn
— technologów
— inżyniera spawalnika. ,
Płace atrakcyjne wg Zakładowego Systemu Wynagrodzeń.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia ria miejscu lub telefonicznie 

tel. 260-81, wewn. 263 lub 249.
K-3824-0

Powstająca na bazie części Zakładu Płyt Wiórowych 
w Szczecinku

oraz kapitału zagranicznego spółka typu 
Joint Venture o nazwie

„Polspan" Spółka z aa

zatrudni na atrakcyjnych warunkach płacowych 
pracowników o następujących kwalifikacjach:

— elektryków
— mężczyzn z uprawnieniami na ciężki sprzęt 

budowlany i suwnice
— mężczyzn do przyuczenia do zawodu
— inżynierów technologii drewna
— inżynierów mechaników
— ekonomistów
— służb inwestycyjnych (nadzoru)
— prawnika
— z biegłą znajomością języka angielskiego oraz 

niemieckiego.

Dokumenty należy składać w Dziale Kadr Zakładu.
K-3783-0
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Zapraszamy pod pomnik

Jutro 45. rocznica wybuchu 
Powstania Warszawskiego

Słupsk. Jutro, 1 sierpnia br., w 45. rocznicę wybuchu Powstania 
Warszawskiego na Placu Powstańców Warszawskich odbędzie się 
uroczysty apel. Tradycyjnie już organizatorem uroczystości jest Rada 
Miejska PRON i Komenda Wojewódzka OH P. W programie przewidzia­
no m.in. wręczenie sztandaru ufundowanego przez społeczeństwo 
miasta dla Klubu Byłych Żołnierzy Armii Krajowej, składanie wieńców i 
kwiatów. Gośćmi honorowymi będą mieszkający w Słupsku żołnierze 
powstania. Zapraszamy więc w imieniu organizatorów mieszkańców 
miasta i okolic, oraz młodzież przebywającą na wakacjach, wczasowi­
czów i turystów na godzinę 17. (elg)

Ot, dola wiejskich 
klientów...

Jeszcze żniwa na dobre nie roz- 
kręciły się a już sypią się skargi na 
wiejski handel. Jedne listy dotyczą 
niemrawej obsługi, inne złego zaopa­
trzenia. Skarżą się mieszkańcy wsi w 
rejonie GS Słupsk na złą jakość pie­
czywa, mieszkańcy wsi w rejonie GS 
Główczyce na dystrybucję mleka, 
mieszkańcy gminy Kobylnica na nieu­
czciwość personelu sklepowego, 
klienci sklepów w rejonie GS Lębork 
na dziwne skoki cen.

— Jestem starą, wiejską kobietą i 
nie mam siły jak inni, młodsi jechać po 
zakupy do miasta — pisze do redakcji 
rolniczka ze wsi Łosino w gminie-. 
Kobylnica. — Całe życie chodziliśmy 
tylko do naszego wiejskiego sklepu. 
Teraz, ze względu na złe traktowanie, 
mam utrudnione zaopatrzenie w 
chleb, mleko, cukier. Sklepowa nie 
ma zwyczaju ujawniać wielkości i 
terminów dostaw cukru czy innych 
towarów. Gdy przez pewien czas ku­
powaliśmy cukier, chleb i masło w 
wiejskim klubie (zastępczo) sprze­
dawczyni informowała ludzi ile cukru, 
otrzymała w dostawie, po ile kilo­
gramów na osobę będzie sprzedawa­
ła i zapewniała, że zrobi wszystko tak, 
aby starczyło dla jak największej licz­
by oczekujących w kolejce. Niestety, 
urlop sklepowej się skończył, wrócili­
śmy po zakupy do sklepu spożyw­
czego GS. A tara... wszystko zależy od 
decyzji sklepoWbj. Towar przyjmuje 
się jednego dnia, sprzedaje dopiero 
następnego „po uważaniu"... Nie- 

4^ chętnie chodzę do tego sklepu bo 
panuje w nim niemiła atmosfera.

— Zapłaciłem za chleb w Czarnów 
ku 142 złote (za bochenek — pisze 
rolnik z Czarnówka koło Nowej Wsi 
Lęborskiej. — Na pytanie: czy chleb 
znowu podrożał? — Otrzymałem od­
powiedź zgoła „dowcipną", „upał ta­

ki, że ceny się rozmroziły..." Chleb 
dostarcza do naszego sklepu Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłops­
ka" w Lęborku i dotychczas za boche­
nek płaciło się po 110 złotych. Jeśli 
podwyższono w okresie powszech­
nego zamrożenia cen cenę chleba w 
GS, bo jest to np. inny rodzaj czy 
gatunek pieczywa, chyba należy wy­
jaśnić to klientom albo wywiesić sto­
sowną informację? Dlaczego pozos­
tawia się klienta z niedobrym prze­
konaniem, że „rząd sobie, prezes GS 
sobie"...?

Najwięcej skarg w listach ze wsi 
dotyczy braku higieny i porządku w 
wiejskich sklepach. Nie przykrywa się 
sera czy innych produktów leżących 
na ladzie i obłażą je muchy brzęczące 
w prawie każdym wiejskim sklepie w 
upalne dni. Czy to tak trudno przed 
sezonem zaopatrzyć sklepy w lep na 
muchy i kupić szklane lub plastikowe 
klosze na żywność? Towary najczęś­
ciej leżą w kartonach na... podłodze. 
Rzadko zdarza się spotkać sklep, w 
którym systematycznie są myte okna 
wystawowe, posadzki, towary ukła­
dane na zapleczu. Pieczywo często 
przechowuje się po kilka dni w wor­
kach po innych towarach, w wyniku 
czego ma przykry zapach. W wielu 
sklepach nie przestrzega się zasady 
oddzielania branż, w efekcie czego 
proszki do prania, jaja ze skupu i 
puszki z konserwą rybną leżą pospo­
łu.

To są pierwsze sygnały przedżniw- 
ne. W okresie nasilonych prac poto­
wych odwiedzimy sklepy sieci „Sa­
mopomocy Chłopskiej". Liczymy, że 
wiejskie sklepowe zmienią nieco me­
tody pracy i stosunek do rolników. 
Mamy nadzieję, że nie będzie potrze­
by wtykania palcem na łamach prasy 
i alarmowania „Sanepidu" czy Za­
rządu GS. (ce)

*
Lębork. Najlepiej sprzedaje się i kupuje prosto z wozu lub samochodu. Na lęborskim 

targowisku sezonowe ceny owoców i warzyw sprzedawanych z samochodów są o 
100—200 złotych niższe od tych, jakie proponuje się w stałych punktach sprzedaży. 
Dodatkowym walorem tej formy handlu — jest sprzedaż płodów rolnych zbieranych o 
świcie w tym samym dniu. Kapusta, kalafiory, ziemniaki są świeże, dobrej jakości, (ce)

Fot. Zbigniew Bielecki

Sokole (gm. Czarne). Niedawno od­
był się tu tradycyjny turniej wsi, w którym 
uczestniczyło ponad 500 osób. Wsie: So­
kole, Biernatka, Wyczechy, Bińcze, Krze­
mieniewo, Domisław, Nadziejewo i Sier- 
powo reprezentowały drużyny na czele z 
sołtysami. W dwudziestu konkurencjach 
reprezentanci poszczególnych wsi musieli

Turniej wsi

Zwyciężyło
Sokole!
wykazać się nie lada umiejętnościami, m. 
in. układaniem kompozycji kwiatowych, 
wbijaniem gwoździ do pieńka w ciągu 
jednej minuty. Przeciągano linę, gdzie w 
systemie pucharowym zwyciężyli najsil­
niejsi z Bińcza. Piłowano drewno, a z 
uzyskanych klocków układano mozaiki. 
Podnoszono ciężarek 17,5-kilogramowy. 
Rodzice wraz z dziećmi biegali w tzw. 
sztafecie rodzinnej. Przedstawiono intere­
sujące wystawy rękodzieła ludowego, wy­
pieków cukierników. W czasie, gdy od­
bywały się konkurencje typowo sportowe, 
panie reprezentujące wsie robiły na drutach 
szaliki. W konkurencji teidecydowała ilość 
przerobionych rzędów. Dużym powodze­
niem cieszyły się też konkurencje rolnicze: 
cofanie ciągnikiem z przyczepą do garażu, 
zaczepianie pługa, slalom ciągnikiem z 
przyczepą. Oczywiście nie zabrakło wybo­
ru miss turnieju, którą została Zuzanna 
Kaszubowska z Krzemieniewa. W wielu 
konkurencjach brały udział też dzieci. W 
konkursie plastycznym pod hasłem „Moja 
wieś" zwyciężyły dzieci z Biernatki, a w 
konkursie na traszkę o tematyce swojej wsi 
— reprezentanci Krzemieniewa. Na zakoń-

Zarząd Wojewódzki Polskiego Towarzystwa Tu­
rystyczno-Krajoznawczego w Słupsku ustanowił 
Odznakę Turystyczno-Krajoznawczą Województwa 
Słupskiego. Nowa odznaka jest dla tych, którzy będą 
poznawać i popularyzować walory krajoznaw­
czo-turystyczne województwa słupskiego, jego zaby­
tki, kulturę, folklor. Odznakę może zdobyć każdy 
turysta, który ukończył 12 rok życia. Można zdoby­
wać ją indywidualnie lub w grupie.

Odznaka ustanowiona przez ZW PTTK w Słups­
ku posiada trzy stopnie: pierwszy symbolizuje kolor 
zielony, drugi — kolor niebieski i trzeci — kolor 
żółty. Obowiązuje kolejność zdobywania wszystkich 
stopni.

O trofeum mogą się' ubiegać nie tylko turyści. 
Odznaka III stopnia może być przyznawana za

Smacznie, 
tanio, choć 
na uboczu

Debrzno. Liczące sześć tysięcy miesz­
kańców Debrzno posiada skromną sieć 
gastronomiczną. Wprawdzie przydałyby 
się chociaż małe bary szybkiej obsługi na 
osiedlu pegeerowskim czy spółdzielczym, 
ale jedyna śródmiejska restauracja „Deb- 
rzynka" potrafi obsłużyć lokalnych smako­
szy. Na ruch turystyczny nie ma tu za 
bardzo co liczyć, bowiem do miasteczka 
leżącego na uboczu uczęszczanych szla­
ków przejezdni rzadko zaglądają.

Codziennie w „Debrzynce" przygoto­
wuje się około 250 obiadów. Są również 
posiłki abonamentowe dla pracowników 
„Eltoru", zakładów budowalnych, mlecza­
rni, Zakładu Ceramiki Budowlanej z Gro­
nowa, Rejonu Dróg Publicznych i innych 
instytucji. W teren wysyła się zupy regene­
racyjne z wkładką dla około 150 osób.

15-osobową załogą w kuchni kieruje 
szefowa Felicja Łukaszewska. Stara się 
bardzo by zadowolić i gusta, i apetyty 
stałych klientów. Zresztą — jakże inaczej? 
Przecież w Debrznie każdy każdego zna, 
zaraz by ludzie wyrzekali, gdybyobiad był 
niesmaczny lub przypalony...

— Bazujemy w naszej kuchni restaura­
cyjnej na surowcach z własnej geesowskiej

Ważne dla turystów
wybitne zasługi w rozwoju i popularyzacji krajo­
znawstwa na terenie województwa słupskiego.

Regulamin przewiduje, że aby zdobyć odznakę I 
stopnia trzeba zwiedzić muzeum, pięć ciekawych 
miejscowości, trzy obiekty przyrodnicze oraz prze­
być co najmniej 15 kilometrów na znakowanym 
szlaku województwa słupskiego w ciągu jednego 
roku od daty pierwszej wycieczki. Odznakę II stop­
nia może zdobyć właściciel odznaki I stopnia gdy 
zwiedzi następne muzea, osiem miejscowości, pięć 
obiektów przyrodniczych i przemaszeruje 50 kilo­
metrów znakowanymi szlakami pieszymi wojewódz-

masarni — informuje kierownik restauracji 
Edward Religa. — Tam jest ubój gos­
podarczy, mięso świeże, na miejscu i stąd 
dobra jakość potraw. Nie muszę korzystać z 
różnych pośredników i dlatego mogę taniej 
kupować surowce a co za tym idzie stoso­
wać umiarkowane ceny potraw. No i wyni­
ki ekonomiczne można uzyskać godziwe 
przy dobrym gospodarowaniu. Deficytu — 
jak niektóre zakłady w terenie — nie mieliś­
my, a wręcz przeciwnie, przysporzyliśmy 
naszej Gminnej Spółdzielni dwa miliony 
zysku w zeszłym roku. Mamy własną gar- 
mażerkę na wynos, która cieszy się dużym 
powodzeniem i jest także sprzedawana w 
geesowskiej sieci handlowej.

Mały zakład gastronomiczny, ale ma 
swoje ambicje kulinarne. Specjalnością 
„Debrzynki" jest zupa pomidorowa, piero­
żki z serem, mięsem lub kapustą. Ważna 
informacja dla podróżnych turystów: „De- 
brzynka" posiada specjalny zestaw śniada­
niowy uwzględniający nawet drugie śnia­
danie w postaci dań barowych takich jak 
kotlet rybny, zupa pomidorowa, kotlet wie­
przowy, kiełbasa na gorąco, wątróbka. Je­
dno danie śniadaniowe z pieczywem kosz­
tuje przeciętnie około 300 złotych.

W gablotce garmażeryjnej można wy­
brać takie smakołyki jak rolada rybna, pie­
czeń rzymska, galaretki z drobiu i nóżek, 
boczek, ryby w różnych postaciach. Ceny 
przystępne, od kilkudziesięciu do 200 zło­
tych za porcję. W jadłospisie w dniu naszej 
wizyty było 19 propozycji obiadowych, 
wśród których najdroższy był schab (po­
nad 500 złotych) a najtańsze kopytka i 
pierożki leniwe (113 złotych). Najbardziej 
„domową" i najsmaczniejszą jednak — 
naszym zdaniem — potrawą jest w „Deb­
rzynce" bardzo tani śledź w śmietanie z 
ziemniakami. Polecamy! (ce)

Śladem publikacji

Groch z kapustą
Od zastępcy dyrektora Polskiej Po­

czty Telegrafu i Telefonu — Dyrekcja 
Wojewódzka w Słupsku, otrzymaliś­
my odpowiedź na notatkę pt. „Gdzie 
logika?", zamieszczoną w „Głosie" nr 
161, 11 czerwca br. Krytykowaliśmy 
wówczas praktykę wypłacania przez 
placówki pocztowe zbyt małych kwot 
z rachunków oszczędnościowo-roz­
liczeniowych. Oto co czytamy w od­
powiedzi:

Poczta realizuje obsługę czeków 
gotówkowych i „do rozrachunku" w 
zakresie i na zasadach określonych 
przez NBP na podstawie umowy z 
dnia 9 marca 1979 r. zawartej między 
NBP i PPTiT, a dotyczącej wykony- 
wania usług przez urzędy poczto- 
wo-telekomunikacyjne w zakresie 
obsługi obrotu oszczędnościowego 
PKO. Natomiast właścicieli rachun­
ków oszczęd nośc i o wo - roz I i cze n i o - 
wych obowiązują „Postanowienia 
dla posiadaczy rachunków oszczęd: 
nościowo-rozliczeniowych w Od­
działach Narodowego Banku Pols­
kiego" ustalone przez Prezesa NBP 
(Zarządzenie Nr B/8/VIII/87 z póź­
niejszymi zmianami) ustalające 
szczegółowe warunki umowy. Na 
podstawie tych przepisów realizacja 
czeków rozrachunkowych może na­
stępować:

1. W oddziale NBP prowadzącym 
rachunek (obecnie rachunki prowa­

dzą oddziały PKO — dop. red.) — w 
granicach salda.

2. W pozostałych oddziałach NBP 
(PKO — j.w.), bankach spółdziel­
czych, placówkach pocztowych, 
agencjach PKO i jednostkach hand­
lowych, usługowych i innych do wy­
sokości:

— 50 tys. zł — w placówkach po­
cztowych nr 1 w miastach wojewódz 
kich i miastach powyżej 100 tys. mie­
szkańców (w Słupsku w U PT przy ul. 
Łukasiewicza 3),

— 30 tys. zł — w pozostałych pla­
cówkach pocztowo-telekomunika- 
cyjnych, z tym że kwota realizowa­
nych czeków w godzinach od 22 do 6 
jest ograniczona do 10 tys. zł.

Zgodnie z postanowieniami wyżej 
wym., posiadacz rachunku może 
zwrócić się do oddziału NBP (PKO — 
j.w.) prowadzącego rachunek o po­
twierdzenie jednego lub kilku czeków 
na kwotę wyższą niż kwoty wypłat 
doraźnych wskazanych wyżej. Czeki 
te będą realizowane zgodnie z dys­
pozycją.

Pracowników U PT Słupsk 1 pou­
czono o prawidłowej interpretacji 
przepisów.

★ ★ ★

Od autora. Dziękuję za odpo­
wiedź, ale po pierwsze zawarte w niej 
informacje są już nieaktualne. Prze­
praszam panią dyrektor, ale pozwoli­
łem sobie poddać w wątpliwość po­
wyższe wyjaśnienia i poprosiłem o 
ustosunkowanie się do nich dyrek­
tora I Oddziału PKO w Słupsku — 
Antoniego Polidowczyka.

Oczywiście, rachunków nie prowa­
dzą już oddziały NBP, lecz PKO, ale o 
tym posiadacze rachunków dosko­
nale wiedzą. Istotne jest jednak to, że 
wszystkie oddziały PKO wypłacają 
„od ręki" kwoty do 100 tys. zł, a nie 
do 50 tys. zł, jak czytamy w zacytowa­
nym piśmie. Ponadto, na żądanie 
klienta, sprawdza się telefonicznie lub 
teleksem w oddziale prowadzącym 
rachunek wysokość salda i dokonuje 
wypłat w dowolnej wysokości w ra­

mach zgromadzonego na danym ra­
chunku funduszu. W bankach spół­
dzielczych wypłaca się doraźnie do 
70 tys. zł W agencjach PKO rzeczywi­
ście obowiązuje granica 50 tys. zł, ale 
po uzyskaniu akceptacji właściwego 
oddziału PK<p, również wypłaca się 
dowolne kwoty.

Kilka wniosków. Sytuacja zaczy­
na przypominać przysłowiowy czeski 
film, w którym nikt nic nie wie. Mno­
żenie przepisów określających w ja­
kich godzinach i jaka placówka może 
wypłacić 10 czy też 30 tys. zł wpro­
wadza tylko bałagan i jest zajęciem 
podtrzymującym sens istnienia całej 
armii biurokratów. Nadal twierdzę, że 
wypłacanie kwot ograniczonych do 
30 tys. zł jest śmieszne i nie przystaje 
do realiów rynkowych. W odpowie­
dzi nie znalazłem wyjaśnienia, czy 
ograniczenie dotyczy jednego dnia, 
czy też jednorazowego pobrania pie­
niędzy z rachunku —jeśli to drugie, to 
wystarczy, aby klient ustawił się dwa 
razy w kolejce do tego samego okien­
ka pocztowego i podejmie po raz 
drugi pieniądze...

Rozumiem, że to nie dyrekcja woje­
wódzka poczty ustala przepisy, ale 
przecież nie możemy milczeć, kiedy 
mamy do czynienia z absurdami! Kto 
to wreszcie postawi z głowy na nogi?

Z. Majerowski

czenie turnieju sołtysi prezentowali swoje 
sołectwa pod względem estetyki, ekono­
miki, gospodarki, kultury i turystyki. O- 
statecznie zwyciężyło Sokole, które zgro­
madziło 136 punktów przed Krzemienie­
wem i Biernatką. W czasie turnieju w Soko- 
lu odbyło się szereg imprez towarzyszą­
cych, tj. występy artystyczne zespołu wo­
kalnego z -Rzeczenicy, zespołów dziecię­
cych z gminy, a wieczorem trwająca do 
białego rana — zabawa ludowa. Na miejs­
cu znajdowały się bogato zaopatrzone bu­
fety przygotowane przez Gminną Spół­
dzielnię „Samopomoc Chłopska" z Czar­
nego. Uczestnicy festynu lipcowego mieli 
możliwość zjedzenia smacznego posiłku — 
tradycyjnej grochówki. Odbyły się też za­
wody strzeleckie z wiatrówki, w czasie 
których zdobywano odznaki sprawności 
LOK. Organizatorami ciekawej imprezy by­
li: Zarząd Miejsko-Gminny ZMW wspólnie

z ZMG ZSMP, Radą Gminną LZS oraz 
Miejsko-Gminnym Ośrodkiem Kultury. Tu­
rniej sprawnie prowadziła Elżbieta Chy- 
bińska z Ośrodka Kultury wraz ze Stanis­
ławem Walendzikiem — działaczem 
ZMW. Zapytany na zakończenie imprezy 
Stanisław Walendzik stwierdził: takie im­
prezy organizujemy co roku. Aktywizują 
one nie tylko młodzież, ale i całe środowis­
ka wiejskie. Wspólna zabawa i emocje 
związane z turniejem dają ludziom rolni­
czego trudu chwilę wytchnienia. Wielkie 
brawa za organizację turnieju należą się 
Romualdowi Misiunowi, Manfredowi Ru- 
ckemannowi, Annie Krukowskiej, Elżbiecie 
Chybińskiej, Ryszardowi Wójcikowi, Sta­
nisławowi Walendzikowi oraz Zygmunto­
wi Galantemu. (kor)

Fot. Konrad Remelski

twa w ciągu dwóch lat od pierwszej wycieczki. 
Posiadacze dwóch odznak mogą ubiegać się o trzecią 
— III stopnia. W tym celu powinni odwiedzić 
kolejnych 12 miejscowości, zwiedzić 10 obiektów 
przyrodniczych i przebyć kolejnych 100 kilometrów 
oznakowanym szlakiem. Kandydaci do najwyższej 
odznaki turystycznej województwa słupskiego po­
winni ponadto uczestniczyć w przynajmniej jednej 
imprezie turystycznej organizowanej przez PTTK w 
Słupsku oraz w imprezie regionalnej takiej jak np. 
Dni Słupska, Jarmark Bytowski. Odznaka III stop­
nia może być zdobywana w ciągu trzech lat od daty 
pierwszej wycieczki.

Jak informuje ZW PTTK w Słupsku odznaki 
weryfikują, prowadzą rejestry i udzielają szczegóło­
wych informacji oddziały PTTK oraz ich komisje 
krajoznawcze w Słupsku, Lęborku i Człuchowie, (ce)

@ Telefony
SŁUPSK 991 — Pogotowie Energetyczne, 992 

— Pogotowie Gazownicze, 993 — Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 — Pogotowie Wodno-Kanali­
zacyjne, 997 — MO, 998 — Straż Pożarna, 999 
Pogotowie Ratunkowe, podstacja przy ul. Bana­
cha, tel. 31 -371, 913 — Biuro Numerów, 955 — 
Automatyczna Informacja Paszportowa, Informa­
cja Kolejowa, 933 — Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934 — Pociągi odjeżdżające ze Słupska. 
Telefon zaufania „A” tel. 242-78, czynny w środy i 
piątki — g. 16—20; Informacja o komunikacji 
miejskiej MPK w Słupsku — 278-67.

5j? Dyżury
SŁUPSK APTEKA nr 77001 ul. Zawadzkiego 

tel. 287-23
LĘBORK APTEKA nr 77008 ul. Tczewska tel. 

22-804 0

^ Kino
SŁUPSK: MILENIUM —sala Pomorska —„Co- 

mando" (USA, I. 15) 16.00, 18.00, 20.00, sala 
Mieszko —„Klątwa Doliny Węży" (pol., 1.15) sala 
Anna wideo — 10.30,14.00,15.45,17.30,19.15, 
21.00

POLONIA — „Sztuka kochania" (pol., I. 15) 
14.30, 16.30, 18.30, wideo — 14.00, 16.00, 
18.00, 20.00, wideorama — 20.30

MCK — nieczynne
BYTÓW: ALBATROS — „Pół żartem pół serio" 

(USA, I. 12)
CZARNE: PRZODOWNIK — „Nocny jastrząb" 

(USA, 1.15)
WIARUS — nieczynne
CZŁUCHÓW: UCIECHA —„Piraci" (tun., 1.12)
DEBRZNO: PIONIER —„Wirujący seks" (USA, 

I. 15)
KLUBOWE —„Dom przy Corrol Street" (USA, 

I. 15)
ŁEBA: RYBAK — „Kto rano wstaje" (CSRS, 

bo.) „Rambo" (USA, „Co lubią tygrysy" (pol., I. 
18)

MIASTKO: GRAŻYNA — „Piramida strachu" 
(USA, I. 12)

RĘDZIKOWO: DELTA —„Jakżyć" (poi., 1.15)
SIEMIROWICE: MUZA — nieczynne
SŁAWNO: SŁAWA — „Malone" (USA, I. 18)
USTKA: DELFIN — „Zaginiona księżniczka" 

(CSRS bo.) „Frantic" (USA 1.15), „Fatalnezauro­
czenie” (USA, I. 18) (wat)

SZPITAL i
NBP Słupsk 
77002-4949-132

Pracowite lato
Rozmowa z kierownikiem osiedla „Sobieskiego" 

w Słupsku, Waldemarem Szpakowskim

— Ludzie leżą na leżakach, odpoczywają, a administracja osiedla 
pracuje bez względu na warunki atmosferyczne i porę dnia...

— Od czerwca nasza załoga stara się skrzętnie wykorzystać każdy dzień lata. 
To najlepsza pora na remonty, porządki, modernizację i prace budowlane. 
Przyznam, że nie zawsze nam się udaje zrobić to, co zaplanowaliśmy. Krępuje 
nas brak rąk do pracy i zła sytuacja materiałowa. Często słyszę z drugiej strony 
telefonicznego kabla: „A co wy tam w administracji osiedla robicie, gdzie są ci 
wasi konserwatorzy...?" To nie tak, ludzie pracują bez wytchnienia. Nasza 
załoga liczy tylko 34 osoby i wykonuje wielki zakres prac. Płace niskie, 
bodźców materialnych specjalnych nie mamy. Musi wystarczyć dobra wola i to 
się ceni. Aby podnieść trochę płace pracownikom zredukowaliśmy obsadę 
biurową do niezbędnego minimum, ale za to w biurach przybyło obowiązków 
niektórym...

— Gdzie koncentrują się prace letnie na osiedlu?
— Przede wszystkim zabezpieczamy przed zimą dachy budynków. Za­

planowaliśmy remont 30 dachów, z tego już 8 jest wykonanych. Kontynuujemy 
ocieplanie ścian szczytowych. Kończy się ocieplanie szczytów w dwóch 
budynkach przy ul/Jana Kazimierza. Wykonuje je brygada „Budremexu". 
Ściany są solidnie zrobione. Na osiedlu pozostało jeszcze 20 domów, na 
których należy ocieplić szczyty. Cieszy nas, że wieloletnia praca związana z. 
poprawkami „oszczędnościowego" budowania dobiega końca. Trwa także 
naprawa i malowanie elewacji na budynkach przy ulicach: Wazów, Sobies­
kiego i Władysława IV.

— Domy będą prezentowały się przyzwoicie, a jak wygląda w 
mieszkaniach?

— Przede wszystkim usuwane są wady technologiczne w domach zbudo­
wanych przed 1980 rokiem. Jest to szeroko zakrojone przedsięwzięcie. Trwa 
wymiana pękniętych podłóg, wykładzin oraz naprawa innych usterek.

— Wielu mieszkańców osiedla „Sobieskiego" zgłasza zapotrzebo­
wanie na nowe piecyki gazowe (kąpielowe). Jak wygląda realizacja 
tych zgłoszeń?

— 50 procent piecyków gazowych na osiedlu kwalifikuje się do wymiany. 
Obecnie w naszej administracji znajduje się 150 podań o wymianę piecyka. 
Rocznie otrzymujemy... 17 piecyków albo jeszcze mniej. W pierwszej kolejno­
ści montujemy urządzenia w mieszkaniach zupełnie pozbawionych piecyków 
czy wanien bowiem czekają na nie ludzie z wszelkich zamian, przeprowadzek, 
zasiedleń. Każde mieszkanie opuszczone przez poprzednich lokatorów musimy 
doprowadzić do porządku wymieniając zużyte urządzenia techniczne. Płaci za 
to wyprowadzający się lokator ale dla nas jest to ogromne utrudnienie. Nie ma 
na rynku wanien, armatury, piecyków, rur i innych urządzeń czy materiałów. 
Ludzie się niecierpliwią, każdy już chce dostać kluczę do mieszkania a my mamy 
kłopot: jak obejść wszelkie rynkowe drogi by zdobyć choć jeden kran...

— Są mieszkania, w których piecyk można by jeszcze kilka lat 
używać ale trzeba by przeprowadzić przegląd, konserwację. Do kogo 
się z tym udać?

— Przy naszej administracji osiedlowej powstał Zakład Usług Lokatorskich, 
w którym można za odpłatnością zamówić przeczyszczenie piecyka gazowego, 
malowanie mieszkania, wymianę kuchni czy innych urządzeń technicznych, 
cyklinowanie parkietów. Bolączką tego zakładu jest jednak brak materiałów i 
galopujące ceny.

— Na podwórkach osiedlowych ożywienie, krzątanina. Co znowu 
urządzacie?

— Na powierzchni 10 hektarów trwają prace pielęgnacyjne na terenach 
zielonych. Na podwórkach demontujemy zużyte i brzydkie urządzenia zabawo­
we. Do końca sierpnia na podwórkach przy ulicach: Wazów, Jana Kazimierza i 
Sobieskiego będą zamontowane nowe huśtawki, przeplotnie, karuzele, ławe­
czki. Wymieniamy ogrodzenia boisk sportowych na osiedlu. Trwają prace na 
podwórkach osiedla Wiatraczna przy zagospodarowaniu nowych terenów. 
Przy okazji apeluję do mieszkańców osiedla by szanowali wysiłki naszej załogi, 
spółdzielcze fundusze i ...jakby nie było, swoje spółdzielcze mienie. Nie stać 
spółdzielni by co roku wykonywać takie kosztowne urządzenia na podwór­
kach. Te, które obecnie montujemy, muszą służyć przez kilka lat.

— Życzę zatem ładnej pogody sprzyjającej pracom na wolnym 
powietrzu.

Rozmawiała: Ewa Czinke
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Ruszyła
ligowa
karuzela

Rozpoczął się sezon piłkarski 
1989/90. Futboliści ekstraklasy roze­
grają 30. kolejek spotkań, zaś drużyny 
II i III ligi aż 38 razy wybiegną na 
boiska w walce o punkty, co jest 
wynikiem reorganizacji rozgrywek 
dokonanej na ostatnim zjeździe 
PZPN. Pierwsze mecze za nami.

Oto wyniki:

Olimpia Poznań — Wisła Kraków 
1:1 (0:1)
Zagłębie Sosnowiec — Jagiello- 
nia Białystok 1:1 (0:1)
Zagłębie Lubin — Lech Poznań 
2:0 (0:0)
Motor Lublin —Widzew Łódź 2:0 
(2:0)
Legia Warszawa — Stal Mielec 
1:1 (0:0)
ŁKS — GKS Katowice 2:1 (1:1) 
Zawisza Bydgoszcz — Śląsk 
Wrocław 1:0 (1:0)
Ruch Chorzów — Górnik Zabrze 
2:0 (1:0)

II LIGA
Miedź Legnica — Gwardia War­
szawa 0:3 (0:0)
Stal Rzeszów — Stilon Gorzów 
2:1 (0:1)
Lechia Gdańsk—GKS Jastrzębie 
3:1 (1:0)
Stal Stocznia Szczecin — Moto 
Jelcz Oława 1:1 (0:1)
Odra Wodzisław — Bałtyk Gdy­
nia 3:0 (1:0)
Hutnik Kraków — Resovia 1:1
(0:1)
Igloopol Dębica — Pogoń Szcze­
cin 2:2 (2:0)
Siarka Tarnobrzeg — Stal Stalo­
wa Wola 1:0 (0:0)
Polonia Bytom — Górnik Wał** 
brzych 1:0 (0:0)
Zagłębie Wałbrzych — Szom­
bierki Bytom 1:1 (0:1)

III LIGA
Gryf Słupsk — Stoczniowiec 
Gdańsk 0:0
Lechia Zielona Góra — Goplania 
InoWropław 1:6 (0:2)
Warta Poznań—Wisła Tczew 2:1 
(2:0)
Ostrovia — Olimpia Elbląg 5:1 
(1:0)
Polonia Bydgoszcz — Dozamęt 
Nowa Sól 2:3 (1:1)
Flota Świnoujście — Arka Gdy­
nia 0:0
Stoczniowiec Barlinek — Wda 
Świecie 3:1 (1:1)
Elana Toruń — Chemik Byd­
goszcz 2:0 (1:0)
Celuloza Kostrzyń — Chemik Po­
lice 1:0 (0:0)
Błękitni Stargard — SHR Woj- 
cieszyce 2:0 (1:0)

46. Tour de Pologne

Kraksa i cofnięta premia
Szósty etap 46. Tour de Pologne z Piły do Szczecina (197 km) wygrał 

reprezentant NRD — Frank Augustin przyjeżdżając na czele peletonu. Na 
drugim miejscu finiszował Jacek Dąbrowski (Agromel Toruń), a trzeci był 
Czesław Rajch (Gwardia Katowice).

Drugi pod względem długości etap Wyścigu Dookoła Polski zakończył się 
zgoła niespodziewanym rozstrzygnięciem. 500 metrów przed metą na Wałach 
Chrobrego doszło do sporej kraksy na czele rozpędzonego peletonu. Leżeli 
wszyscy najlepsi polscy sprinterzy — lider Zbigniew Spruch, Sławomir 
Krawczyk, Zdzisław Wrona, Janusz Domin, Zbigniew Ludwiniak.

Szósty etap wyścigu wiódł też szosami woj. koszalińskiego. Kolarze finiszo­
wali między innymi na ulicach Drawska Pomorskiego. Niestety, nie otrzymaliś­
my od tamtejszych działaczy oriehtacyjnego czasu przejazdu zawodników, 
choć podobno w mieście była wywieszona plansza informacyjna na ten temat!

Przedostatni etap wygrał Andrzej Jaskuła (Gwardia Katowice) przed 
Jerzym Chądzyńskim (Chrobry Głogów) i Andrzejem Dolginem (ZSRR).

Przebieg rywalizacji na trasie ze Szczecina do Gorzowa (180 km) zbulwer­
sował kibiców i zdenerwował działaczy. Efektem było pozbawienie wszystkich 
zawodników regulaminowych premii za zajęte miejsca i wygrane lotne premie!

Liderem wyścigu jest nadal Zbigniew Spruch (Trasa Zielona Góra), przed 
Markiem Wroną (JZS Jelcz) i Sławomirem Krawczykiem (Legia War­
szawa).

Amatorstwo 
za... franki

Francuskie rodzeństwo Isabelle i 
Paul Duchesnay prezentujące „no­
wy styl” w tańcach na lodzie ma 
zamiar dotrwać w szeregach sporto­

wych do Zimowej Olimpiady '92 w 
Albertville.

Rodzinny duet, choć miał wiele 
intratnych ofert ze strony zawodo­
wych rewii na lodzie, chce wywal­
czyć złoty medal olimpijski na fran­
cuskiej ziemi. Sponsorzy zadbali, by 
amatorstwo nie było zbyt dużym po­
święceniem dla Isabelle i Paula. Na 
ich konto ma wpływać rocznie ok. 
250 tys. franków francuskich.

★ POLSKI pływak Marcin Ma­
liński wywalczył srebrny medal w 
wyścigu na 400 metrów stylem 
zmiennym na mistrzostwach Europy 
juniorów, odbywających się w Leeds.
★ WYŚCIG Formuły I o Grand Prix 

RFN w Hockenheim wygrał Ayrton 
Senna (Brazylia) przed Alainem 
Prostem (Francja) i Nigelem Man- 
sellem (W. Brytania).

Przykry incydent
Konferencja prasowa po meczu warsza­

wskiej Legii ze Stalą Mielec została za­
kłócona przez przykry incydent. W pew­
nym momencie trener stali, Włodzimierz 
Gąsior przerwał pytanie jednemu z dzien­
nikarzy, mówiąc iż poinformowano go, że 
kapitan Stali, Piotr Czachowski został 
zaproszony przez Legię na rozmowę i właś­
nie w tym momencie, o kilka pokoi dalej, 
toczą się dyskusje między zawodnikami i 
działaczami. %

— „Jestem bardzo zbulwersowany. To 
nie są metody. Dlaczego nikt nie zwrócił się 
do mnie lub do kierownika drużyny. To 
zupełnie niedopuszczalne, aby w trakcie 
konferencji prasowej trenera, działacze 
klubu prowadzili jakieś pertraktacje z za­
wodnikiem"— powiedział trener Gąsior.

Jeden z działaczy Legii bezskutecznie 
próbował uspokoić trenera Gąsiora, stara­
jąc się zbagatelizować cały incydent.

Ostatnia droga 
Józefa Kochana...

W piątek pożegnaliśmy na koszalińskim cmentarzu naszego 
Przyjaciela, działacza szachowego dużego formatu, wychowa­
wcę młodzieży. Blisko czterdzieści lat organizował życie sza­
chowe na Pomorzu Środkowym. Był współtwórcą Okręgowe­
go Związku Szachowego w Koszalinie, do końca swych dni 
pełnił funkcję sekretarza. W pamięci naszej pozostanie czło­
wiekiem skromnym, ofiarnym, pracowitym, nie szukającym 
rozgłosu, oddanym bez reszty umiłowanej dziedzinie — sza­
chom.

Przez wiele lat był instruktorem i kierownikiem sekcji sza­
chowej „Hetman” WDK i Budowlani Koszalin. Zorganizował 
niezliczoną ilość imprez. Udzielał się też jako sędzia. Był 
przyjacielem młodzieży. Wychował wiele zastępów młodych 
szachistów. Był twórcą i przez dwadzieścia lat organizatorem 
ogólnopolskiej imprezy w Mielnie — festiwalu o puchar Bał­
tyku.

Nie dane Mu było spotkać się na sali gry z uczestnikami 
jubileuszowego XX Festiwalu w czerwcu br. Złożony chorobą, 
przebywał w tym czasie w szpitalu. Wszyscy wierzyliśmy, że 
znowu tak, jak przez wiele lat, zobaczymy Go przy szachownicy 
w naszym klubie.

Józef autentycznie kochał szachy. Miał o nich dużą wiedzę. 
Nie dbał o wyniki, o zwycięstwa za wszelką cenę, interesowało 
Go piękno partii. Brał udział w wielu turniejach w kraju i za 
granicą. Dwukrotnie w latach 1967 i 1976 był mistrzem woje­
wództwa koszalińskiego oraz dwukrotnie w latach 1978 i 1981 
mistrzem miasta.

O Jego talencie i poczuciu piękna szachów niech świadczy 
pozycja z partii, granej o mistrzostwo Koszalina w roku 1983 
(białe Kg1, Wc1, Wd1, Hd3, Gb2, Sf3, piony a3, b3. f2, g3, h2, 
czarne Kg8, Hb7, Wd5, We8, Sf6, Sg5, piony a7, d4, f7, g7, h6). 
Józef zagrał 28... We3! Wspaniała ofiara wieży! Nastąpiło 29.fe 
S:e3 30. Kf1 S:h2 i po kilku posunięciach białe poddały partię.

W uznaniu zasług i pracy społecznej Józef otrzymał wiele 
odznaczeń i wyróżnień, w tym Odznakę Zasłużonego Działacza 
Kultury Fizycznej. Wyróżniony był również złotą i srebrną 
odznaką Polskiego Związku Szachówego i medalem sześć- 
dziesięciolecia P^Szach.

Trudno nam pogodzić się z tym, £e nie zobaczymy Cię już 
nigdy. Drogi Józefie, pochylonego nad szachownicą.

Pozostaniesz na zawsze w naszej pamięci.
Grono Przyjaciół

Gryfici
w czołówce

W Krakowie odbył się II Memoriał 
Stanisławy Walasiewiczówny w lek­
kiej atletyce. Startowało ponad sto 
zawodniczek i zawodników. W tym 
gronie byli też reprezentanci słupskie­
go Gryfa.

W konkurencji rzutu oszczepem 
Mirosław Szybowski osiągnął re­
zultat 75,36 m, a Mirosław Witek 
— 74,56 m. Dało to oszczepnikom 
Gryfa drugie i trzecie miejsce w kon­
kursie. Wygrał zawodnik ZSRR, Oleg 
Pachoł — 76,84 m.

Znów chwalą 
Tarasiewicza

Ryszard Tarasiewicz nadal zbiera po­
chwały w szwajcarskiej prasie sportowej. 
Po kolejnej rundzie rozgrywek ekstraklasy 
szwajcarskiej, kiedy drużyna Neuchatel 
Xamax wygrała z drużyną Sion 4:2, z czego 
dwa gole strzelił Tarasiewicz, polski piłkarz 
— znowu pojawił się na czołówkach ko­
lumn sportowych szwajcarskich dzienni­
ków.

Ukazująca się w Genewie „La Suisse" 
pisze m.in., że wraz z Tarasiewiczem, uwa­
żanym za „Maradonę Wschodu", trener 
Nauchatel Xamax wyciągnął główną wy­
graną. „La Suisse" w relacji z ostatniego 
meczu Neuchatel Xamax z Sion, opatrzonej 
na całą kolumnę tytułem „Zaskakujący Ta­
rasiewicz" pisze, że „Polak Tarasiewicz 
wyraźnie dysponuje właściwie niszczącym 
uderzeniem piłki". „Tribüne de Geneve" z 
kolei w relacji zatytułowanej „Sion w sta­
nie szoku" pisze, „drużyna Sion stworzyła 
dziesiątki okazji, ale Polak Tarasiewicz 
podważył jej nastrój".

„Basler Zeitung" pisze, że „Ryszard Ta­
rasiewicz niechętnie słucha, kiedy mówi się 
o nim jako o „Maradonie Wschodu". Jed­
nak po dwóch rundach ekstraklasy 27-letni 
Polak sam zrobił wszystko, aby ten przydo­
mek przy nim pozostał, kto bowiem inny niż 
Argentyńczyk strzela takie bramki, jakie 
strzelił Tarasiewicz w meczu przeciwko 
Young Boys i dwa razy w meczu z Sion".

O 1cm 
lepiej!

Fantastyczną formę zademonstro­
wał kubański skoczek wzwyż Javier 
Sotomayor podczas mistrzostw 
Morza Karaibskiego w San Juan. 
21-letni Kubańczykmstanowił rekord 
świata w skoku wzwyż rezultatem 
2.44 m. „Był to fantastyczny skok. 
Myślę, że nie powiedziałem jeszcze 
ostatniego słowa. Moim celem jest 
zdobycie złotego medalu na Igrzys­
kach Olimpijskich w Barcelonie" — 
oświadczył po zakończeniu konkursu 
Sotomayor.

Poprzedni najlepszy wynik w tej 
specjalności należał również do re­
prezentanta Kuby i był o 1 centymetr 
gorszy. Został ustanowiony 8 wrześ­
nia 1988 roku w Salamance na kil­
kanaście dni przed olimpijskim kon­
kursem w Seulu, w którym Sotoma­
yor nie wystąpił, gdyż reprezentacja 
Kuby nie wzięła udziału w ostatnich 
letnich igrzyskach.

Dylewska 

wygrała ■£ 
w Szwecji

Bardzo dobrze wypadli polscy ka­
jakarze podczas międzynarodowych 
regat w Nykoeping. Izabella Dyle­
wska wygrała w kajakowych jedyn­
kach wyścig na 500 m w czasie 
2.05,47 min., wyprzedzając dwie za­
wodniczki NRD. Monikę Bunke i 
Katrin Borchert.

Nasza męska czwórka kajakowa: 
Kaleta, Krawców, Chwiałkows- 
ki, Liminowicz zajęła — również na 
500 m — trzecie miejsce — 1.31,66 
min. Zwyciężył zespół NRD — 
1.29,50 min.

Bramki Polaków 
w Bundeslidze

Rozpoczęły się rozgrywki I ligi pił­
karskiej RFN. Najwięcej bramek pad­
ło podczas spotkania Bayernu Mona­
chium z FC Nuremberg, w którym 
drużyna z Bawarii wygrała 3:2.

Na listę strzelców wpisał się Ma­
rek Leśniak, w spotkaniu Bayeru 
Leverkusen i Borussi Dortmund. 
Dzięki jego bramce w 77 min. Bayer 
Leverkusen odniósł zwycięstwo. Go­
la zdobył również Jan Furtok w 
remisowym meczu SV Hamburg z 
Fortuną Duesseldorf 1:1.

Finały XVI O SM na Kielecczyźnie

Lekkoatleci w roli głównej
Na Kielecczyźnie rożegrano kolejne konkurencje finałowe XVI Ogólnopols­

kiej Spartakiady Młodzieży. Bogaty był plon medalowy zawodników Pomorza 
Środkowego. Dotyczy to przede wszystkim lekkoatletów, którzy trzykrotnie 
stawali na najwyższym podium!

Złotym medalistą mistrzostw Polski juniorów w biegu na 3.000 metrów 
został Jarosław Cichocki z M KS Orlę Szczecinek w czasie 8.38,69. „Srebro" 
wywalczył kolejny podopieczny trenera Andrzeja Grabowskiego — Jaro­
sław Sitarz — 8.43,41. W zawodach juniorów młodszych najszybszym 
biegaczem na 1.500 m był Andrzej Jakubiec. Reprezentant MKS Orlę 
zakończył dystans wynikiem 3,52,67. W rzucie oszczepem świetnie spisał się 
Dariusz Trafaś ze Sztormu Kołobrzeg, który wygrał konkurencję z rezultatem 
64,96 i wyprzedził następnego zawodnika na podium o 34 cm.

W łuczniczych mistrzostwach kraju juniorów Piotr Korotkin z Kotwicy 
Kołobrzeg zdobył srebrny medal w wieloboju Ł2AB —- 2.367 pkt. Wygrał 
Robert Ławecki (Drukarz Warszawa) — 2,382 pkt. Kołobrzeżanin na 
dystansach 90, 70 i 50 metrów wywalczył jeszcze trzy medale, bo plasował się 
na trzecich miejscach.

Andrzej Marczyk z Piasta Słupsk zajął drugie miejsce w turnieju zapaś­
niczym w stylu klasycznym. Słupszczanin w wadze 74 kg ustąpił jedynie 
Krzysztofowi Fedoniukowi z Gryfa Chełm.

Jeszcze jeden medal przypadł reprezentantowi Pomorza Środkowego w 
strzelectwie. Józef Klimek z Gryfa Słupsk był trzeci w konkurencji pistoletu 
pneumatycznego (40 strzałów) z dorobkiem 370 pkt. Wyprzedzili go jedynie 
Piotr Łaszewski (Zawisza Bydgoszcz) — 378 pkt i Dariusz Dąbrowski 
(Gwardia Katowice)—371.

Wanda Rutkiewicz 
na szczycie Gaszerbrum II

Z Islamabadu za pośrednictwem 
MSZ dotarła wiadomość o kolejnym 
sukcesie najsłynniejszej polskiej alpi­
nistki i himalaistki — Wandy Rut­
kiewicz.

Uczestnicząc w brytyjskiej wypra­
wie, mającej za cel zdobycie szyzytu 
Gaszerbrum II w Karakorum na wyso­

kości 8035 metrów nad poziom mo­
rza, Polka wraz z liderką wyprawy 
Rhońą Laxpard osiągnęły wierz­
chołek 12 lipca br.

Obecnie uczestnicy wyprawy znaj­
dują się w Islamabadzie, a Wanda 
Rutkiewicz w najbliższych dniach 
spodziewana jest w kraju.

Mistrzostwa świata strażaków
Podczas odbywających się w Warszawie, IX Międzynarodowych Zawodów Pożar­

niczych, będących jednocześnie mistrzostwami świata w tym sporcie rozdano medale. 
Wśród medalistów znaleźli się także Polacy i to zarówno wśród ochotników, jak i 
zawodowców. W klasyfikacji biegu na 100 m ochotników wszystkie medale przypadły 
naszym reprezentantom. Zwyciężył Bogdan Zięba przed Stanisławem Zubrzyckim i 
Zdzisławem Golcem.

Wśród strażaków zawodowych w tej samej konkurencji złoty medal wywalczył Ivan 
Trojan z CSRS wyprzedzając Igora Gadomskiego (ZSRR) oraz Polaka Marka 
Moryla.

W dwuboju zawodowców najlepszy był Igor Gromadski (ZSRR) wyprzedzając 
Grzegorza Tyszuka (Polska) oraz Ivana Trojana (CSRS). W tej samej konkurencji 
ochotników wygrał Zdzisław Golec przed Dariuszem Stańczakiem i Stanisławem 
Zubrzyckim (wszyscy Polska).

Drużynowo w sztafecie 4 * 100 m zawodowców wygrali strażacy ZSRR przed CSRS i 
Polską. Ta sama sztafeta wśród ochotniczych straży pożarnych zakończyła się także 
sukcesem ZSRR, przed CSRS Polską.

TOTEK
I losowanie: 9 — 27 — 31 — 34 — 37 

- 39
II losowanie: 2 —15 —17 —19 — 23 

-34

Stadion olimpijski w Barcelonie — główna arena Letnich Igrzysk w 1992 
roku— jest już gotowy na przyjęcie sportowców.

Fot. CAF — AP

IM a inaugurację III ligi

Stoczniowiec 0:0
W sobotnie słoneczne popołudnie około 

2000 widzów przybyło na stadion przy ul. 
Zielonej w Słupsku, aby obejrzeć inaugura­
cyjny mecz o mistrzostwo pierwszej grupy 
II! ligi pomiędzy Gryfem i Stoczniowcem 
Gdańsk. Pojedynek zakończył się bez bra­
mek. Jednak zacięta walka trwała przez 
pełne 90 minut.

Odmłodzony zespół gospodarzy rozpo­
czął spotkanie bardzo stremowany. Akcje 
rwały się, brak było zrozumienia między 
poszczególnymi formacjami, nic zatem dzi­
wnego, że doświadczeni gdańszczanie, u- 
miejętnie kierowani przez byłego gracza 
Bałtyku Gdynia M. Cirkowskiego, groź­
nie atakowali. Już w 5 min. udaną inter­
wencją popisał się D. Kasperowicz, blo­
kując bardzo silny strzał napastnika gośpi

A. Jażdżewskiego. Sześć minut potem 
wyjaśnił sytuację, pewnie chwytając piłkę, 
bramkarz,Gryfa — R. Wasilewski. Gos­
podarze dopiero w 15 min. przeprowadzili 
składną akcję, ale w ostatniej jej fazie K. 
Pędzich pozwolił odebrać sobie piłkę. 
Kilka minut później szybki atak duetu W. 
Wieliczko — T. Wanat zakończony zo­
stał minimalnie niecelnym strzałem tego 
drugiego. W 40 min. stoperzy Gryfa wyraź­
nie zaspali i M. Szulc będąc w znakomitej 
sytuacji uderzył piłkę głową, ale na szczęś­
cie dla Gryfa nieco chybił.

Tuż po zmianie stron znów dobrą formą 
błysnął bramkarz gryfitów, broniąc potężny 
strzał J. Tobolskiego z rzutu wolnego. 
Praktycznie od 50 min. zdecydowaną prze­

wagę mieli gospodarze. Jednak ich akcje 
kończyły się przeważnie na linii pola kar­
nego gości.

Gryf grał w składzie: R. Wasilewski — 
R. Rubaj, D. Szymański, D. Kaspero­
wicz, Zb. Śpiewak — M. Lisicki, K. 
Pędzich, T. Wanat (od 46 min. A. Bąba) 
—W. Wieliczko, P. Cejrowski, R. Bed­
narczyk.

Sędziował dobrze Z. Tobera z Bydgosz­
czy.

Po meczu trener Tadeusz Wanat powie­
dział: „W dzisiejszym pojedynku drużyna 
wystąpiła osłabiona brakiem dwóch pod­
stawowych zawodników — Tadeusza Ża­
kiety i Tomasza Mielniczuka. Obaj pauzują 
za kartki. Z konieczności musiałem wy­
stawić dwóch debiutantów — swego syna 
i Adama Bąbę. Obaj nie zawiedli, ale także 
niewiele jeszcze mogli wnieść do gry ze­
społu, bo brakuje im rutyny. Trochę niepo­
koiły mnie błędy doświadczonych zawod­
ników w pierwszej połowie, ale w następ­
nych 45 minutach gry było już lepiej. 
Osiągnęliśmy zdecydowaną przewagę i 
dobrze wypadliśmy na tle rutynowanego 
rywala. W sumie biorąc pod uwagę pertur­
bacje związane z przygotowaniami do se­
zonu jestem zadowolony z uzyskania pun­
ktu". (ebuar)

Transfery 
granicą

• REPREZENTANT Danii w piłce nożnej, 
22-letni Pater Rasmussen, grający dotychczas 
w klubie Alborg, został sprzedany do zachodnio- 
niemieckiego zespołu VFB Stuttgart. Zapłacił on 
za Rasmussena 5.3 min koron duńskich z czego 
2.5 min otrzymał klub, a 2,8 min sam zawodnik.

• OBROŃCA piłkarskiej reprezentacji Irlandii 
Paul McGrath, grający dotychczas w Manches­
ter United, przez najbliższe 2 lata grać będzie w 
Aston Villa. Wysokość kontraktu 400 tys. funtów. 
Partnerem McGratha na środku obrony w nowym 
zespole będzie Duńczyk Kent Nielsen.

• TERRY BUTCHER położył kres spekulacjom 
dotyczącym jego dalszej kariery piłkarskiej1. But­
cher podpisał bowiem dwuletni kontrakt z ze­
społem mistrza Szkocji — Glasgow Rangers. Tak 
więc jego grę podziwiać będą sympatycy G lasgow 
Rangers na stadionie Ibrox do 1991 roku, kiedy to 
Butcherowi „stuknie" 32 lata.

Sterydy 
w ciężarówce

Celnicy amerykańscy i kanadyjscy przy 
pomocy znanej ze skutecznego działania 
Kanadyjskiej Królewskiej Policji Konnej 
przechwycili na górskiej drodze transport 
sterydów anabolicznych przeznaczonych 
dla zwierząt. Jego wartość — 2,1 min 
dolarów. Kierowca, a zarazem właściciel 
ciężarówki, nie potrafił wyjaśnić skąd ma 
ten towar ani dla kogo wiezie. W trakcie 
śledztwa zatrzymano 5 osób, a w tym 
oficera armii USA. Policja pewna jest, iż 
transport przeznaczony był dla sportow­
ców, a przede wszystkim kulturystów.

Z pomocą synów
Mistrzowie olimpijscy z Moskwy 

'80, wioślarze NRD — Ullrich i Wal­
ter Diessnerowie —złoto w czwór­
ce ze sternikiem tworzą obecnie osa­
dę dwójki ze sternikiem. Obaj bracia 
nie zamierzają jeszcze, mimo ukoń­
czenia 34 lat, rozstawać się z karierą 
sportową. Jako sterników biorą na 
łódkę na zmianę swych synów -— 
Reinhardta i Joerga.

Głos
Pomorza

„Głos Pomorza'' —- Dziennik Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.
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